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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. ~G, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie 'rs. 1.

Za granicy miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej ran0 do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wierszl5kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jede i wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Raj eh mana l 
Frendlera, ulica Senatorska.

Medakcja, Administracja i lirukuniia: i’lac Teatralny nr. I). — Telefon lledakcjl — Telefon Administr. 317. 
W Łodzi kantor własny, Tiotrkowska S/ZSk telefonu nr. 313.

— Jutro, o godz. 8-ej zrana. w kościele N. Panny Ma­
fii na Nowem Mieście, odprawiona będzie w kaplicy Ma­
tki Bozkiej uroczysta wotywa.

— W dniu jutrzejszym w kaplicy Matki Bozkiej Czę­
stochowskiej w kościele św. Ducha (po-paulińskim), o go­
dzinie 9-ej zrana, odprawiona będzie ku Jej czci uroczy­
sta wotywa.

— Jutro, o godz. 9-ej zrana, w kościele Przemienienia 
Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. Panny 
Marji odprawiona będzie solenna wotywa.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— Jutro, o godz. 9j zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
Jana, odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków Archikonfraternji literackiej.

— M kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- 
trzymają błogosławieństwo kapłańskie.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Mar­
cina (po-augustjańskim) odprawiona będzie z wystawie­
niem N. Sakramentu kwartalna wotywa na intencję bra­
ctwa św. Tekli.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Jakkolwiek bez zbytecznego pośpiechu, odbywają 

się przecież bez przerwy w łonie pruskiego ministe- 
rju 111 wojny i sztabu jeneralnego .narady nad pro­
jektem gruntownej reorganizacji armji niemieckiej 
na podstawie skrócenia czynnej służby do lat dwóch, 
powiększenia stopy pokojowej i kadrów. Jeżeli 
wszakże dwuletnia służba czynna uznaną zostanie za 
zasadę organizacyjną, to i w takim razie zasada za­
stosowaną będzie" tylko do piechoty: jazda, artylerja 

i korpus pionierski będą i nadal służyły trzy lata pod 
bronią. A nawet w piechocie tylko wystarczająca

I kwalitikacja jednostki posłużyć ma za podstawę 
I orzeczenia, czy jednostka ta po dwóch latach może 

być uwolnioną do rezerwy, czy też służyć ma jeszcze 
; rok trzeci w szeregach.
I Inny dział reformy poświęcony będzie unormowa­

niu ćwiczeń, do których rezerwiści w ciągu swoich
1 lat ośmiu powoływani" będą trzykrotnie. "Rękojmie 

posiadania wzorowego korpusu podoficerskiego mają 
być pomnożone: obecnie praktykowana zasada wy­
nagrodzeń po dwunastu latach wzorowej służby oka- 

I zała się nie wystarczającą. Reorganizacja armji -wo­
łać będzie o znaczne pomnożenie budżetu wojsko­
wego: w tym celu zaprowadzonym być ma osobny 
podatek na obronę kraju (II’ehmteuer), wiążący się 
logicznie z obowiązkiem powszechnym służby woj­
skowej.

Jak widzimy, wszystko to wymaga do przygoto­
wania i wprowadzenia w życie długiego czasu, lat 
kilku. Pewności niema dotąd, czy już na jesienną 
sesję parlamentu niemieckiego projekt reformy zo­
stanie wniesiony, czy też przybierze on formy skry­
stalizowane, gotowe do ustawodawczego rozbioru, 

; dopiero podczas sesji 1893 4. Osobne przepisy zabez- 
j picczyć mają armje na wypadek mobilizacji, gdyby 
i ta okazała się potrzebną przed wykończeniem prak- 
I tycznem reformy.

Regulacja waluty w Austrji, reorganizacja armji 
[ w Niemczech, zaprow adzenie nowego karabinu o ma- 
I, łym kalibrze we Włoszech, oto program polityczny 
, trzech mocarstw na przyszłych lat parę. Wie- 
! ści to niewątpliwie pożądane dla przyjaciół pokoju 

europejskiego, wiążące się logicznie z uśmierzeniem 
; się owej „detente" międzynarodowej, o której pisały 
! onegdaj petersburskie Birż. wied. w wymownym ko- 
, munikacie.
I W- środę odbyły się w Danii wybory do izby de- 
: pałowanych (folkethingu). Zwiastują one poważny 

i zwrot w stosunku większości parlamentarnej do ga 
; binetu Estrupa, który od r. 1885-go rządzi—jak wia- 
I domo—bez budżetu uchwalonego przez parlament, 
j W ostatnim folkethingu (izba ta liczy w Danji 102 

deputowanych) zasiadało 25 członków rządowej pra­
wicy i 77 członków opozycyjnej lewicy. W styczniu 
1891-go r. z tej ostatniej wyłoniła się grupa poje­
dnawcza, oportunistyczna, skłonna do kompromisu 
z rządem. Grupa ta, nazywająca się „lewicą umiar­
kowaną” liczyła przy końcu 38 członków, reszta sta- 

i nowila skrzydło radykalne opozycji. Wybory śro- 
dowe, o ile wynik ich dotąd znany, osłabiły bardzo 
dotkliwie radykalistów, a wzmocniły prawicę i ową 
do ugody z rządem skłaniającą się lewicę umiarko­
waną. Wybrano 43 członków tej ostatniej, 28 rady­
kalistów i 30 członków prawicy. Nic przeto nie zda- 
je się odtąd stać na drodze wytworzeniu się większości 
rządowej w folkethingu; parę jeszcze ustępstw ze 
strony p. Estrupa, a kompromis gotowy.

Przesilenie włoskie odroczyło się. Pozostanie dzi­
siejszego gabinetu—z wyjątkiem Colomba—u steru 
nie może być nazwane rozwiazaniexn. Rudini odwo­
łał się do sądu rozjemczego izby. Jenerał Ricotti 
stwierdził, że dzisiejsze ordinorium budżetu wojsko­
wego, obliczone na 247 miljonów lirów, wystarczy 
na sprawienie pierwszej serji nowych karabinów, je- 

; żeli przyjęty przez teraźniejszego ministra wojny, 
jen. Pelloux, system urlopowania na szeroką skale 

| będzie utrzymany.
Prawdopodobnie więc bez organicznego zmniej­

szenia armji włoskiej obędzie się; rząd nie przypu­
szcza, aby w izbie znalazła się większość za znie­
sieniem dwóch korpusów. Reform, proponowanych 
przez Colomba, obawiają się natomiast z powodu 
grożącego zadrażnienia rozlicznych interesów lokal­
nych, które zaniosłyby gromadny protest na Monte 
Citorio. Kiedyś dopiero twarda konieczność złamie 

| ten upór prowincjonalnych partykularyzmów.
I Mowa parlamentarna belgijskiego męża stanu- 
—————r—- —— —ih~i - nrwimwiw—i—mmu__

BEATRIKS.
Z ciebie i dla ciebie.

O, pozwól, droga, że do czarów świata, 
Znowu stęskniona moja myśl ulata, 
O, pozwól, droga, że ten świat zaklęty 
Wskrzeszę, nim życia porwą mnie odmęty; 
Nim cię pożegnam, by nic ujrzećwięcej, . 
Daj mi znów kochać, daj mi czuć goręcej!

Dziś, gdy się ścieżki już rozeszły nasze, 
Płomień swych uczuć przytłumiam i gaszę
I chcę znieczuleć i duch mój się łudzi,
Ze serce uśnie, że się nie obudzi
I w mojej piersi uśpione, jak w grobie,
Da mi zapomnieć... zapomnieć o tobie!

Da mi zapomnieć... Jakież straszne słowo!
C hcieć z swej przeszłości wydrzeć baśń tęczową, 
Chcieć, by te życia najpiękniejsze chwile 
Pierzchły, jak barwne pierzchają motyle, 
By duszę w chmurnym zostawiły cieniu, 
By nie wróciły... nawet we wspomnieniu...

A jednak pragnę... jednak chcę zapomnieć, 
Z marzeń się otrząść, ze snów wyprzytoninieć;
A jednak pragnę, bo tych wspomnień roje
l ak oplatały hiedne serce moje, 
ł akie w niem krwawe zatopiły szpony, 
Ze konam z bólu... z tęsknot... z łez... szalony!

Czy ty nie tęsknisz? Powiedz. Czy o zmroku 
Nigdy łza żalu nie bły śnie w tweni oku?
Czy się nie łudzisz, że tak jest, jak było? 
ć zy ty nie pragniesz, żeby to wróciło, 
To o czem marzę, jak w stepie wędrowieo 
Sni o oazie? Czy nie pragniesz? Powiedz. 

f Przyjdzie tęsknota. Siadzie na twym progu, -
I Pod stopy rzuci garść cierni, garść głogu, 

Kędy krok zwrócisz, wślad za tobą wionie 
I mgłą przysłoni twoje białe skronie 
I w twego serca zamieszka świątyni 
I krew ssać będzie, tak jak ze mną czyni.

W bezsenne noce, w straszne moje noce, 
Gdy, jak przy trupie, blask świecy migoce, 
Gdy chorych nerwów szamoce mną władza, 
Tysiące myśli czaszkę mą rozsadza, 
Ssą mózg, żrą serce myśli te płomienne 
W straszne me noce, w noce me bezsenne.

i Wiesz, o czem myślę? O tern, że Bóg w niebie 
! Ciebie przeznaczył dla mnie, mnie dla ciebie,

Że wionął na nas bozkim swym oddechem, 
Mówiąc: „szczęśliwi bądźcie!” i z uśmiechem 
Patrzył na dzieci rozkochanych dwoje...
I gdzież to szczęście? Gdzie to szczęście moje?

Miałaś być dla mnie—tak mi wspólna duchem— 
j Miałaś być dla mnie aniołem i druhem,

W ęhwile żywota chmurne, smętne, głuche 
Z ciebie-m miał czerpać siłę i otuchę,
Ba mękę życia i życia zawiłość 
Rozjaśnia miłość, takich, jak ty miłość...

- Los czar ten uniósł, jak wiatr różę polną... 
Nawet mi mówić z tobą dziś nie wolno, 
Nawet nie wolno patrzeć mi na ciebie 
I łkać nie wolno na mych snów pogrzebie, 
Na każdym kroku widowiska chciwe 
Śledzą mnie oczy... zimne a złośliwe.

O! Patrzą na mnie!... Widzowie ciekawi... 
Jakie to śmieszne, gdy się serce krwawi!
Jakie to śmieszne, gdy w życia rozkwicie 
Trzeba już przekląć ludzi.,, nie! lecz życie, 

O, tak! od farsy śmieszniejsze daleko, 
Ja sam bym śmiał się... tylko—łzy mi cieką.

Bo powiedz sama. Cóż mi warte życie, 
Gdy moja gwiazda zgasła na błękicie, 
Gdy wiem, że dni me będą coraz krwawsze, 
Żeś ty stracona dla mnie... i na zawsze,
Gdy w świat mam lecieć, jak ten ptak przelotny, 
Taki samotny... samotny... samotny...

Sława? I chociaż moją skroń młodzieńczą, 
Tę skroń pieśniarza kwiatami uwieńczą, 
Jeśli uwieńczą, nim w niebieskie progi
Wstąpię, w tych kwiatach będą ostre głogi,
I duch mój grubszą zaćmi się żałobą:
Jam śnił o sławie, podzielonej z tobą...

Więc dla mnie szczęścia niema już w tem życiu 
Po snów przelocie i marzeń rozbiciu;
I dziś ze światem jedyny mój związek 
Wielkie, lecz suche słowo: obowiązek,
Więc odtąd pójdę... i bez skargi próżnej 
Ludziom i światu oddać to, com dłużny...

Tylko mi pozwól, o, duchu mój bratni, 
Podumać jeszcze, marzyć raz ostatni, 
Przyłożyć usta do suów złotych czaszy, 
Przypomnieć dzieje tej miłości naszej, 
Dzieje tak proste, ot, jak innych tyle, 
Zapomnę o nich... Wiesz kiedy? " W mogile...

Ot*—ot.
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Frere Orbana, w której tenże wykazał dokumentnie, 
że Francja napoleońska zawsze patrzyła poźądliwem 
okiem na Belgję i marzyła o jej zaborze, dała paryz- 
kiemu Temps’owi pobudkę do ogłoszenia listu cesarza 
Napoleona z d. 28-go lipca 1870-go r., pisanego z głó­
wnej kwatery na kilka dni przed rozpoczęciem tra­
gicznej wojny, do ówczesnego ministra spraw ze­
wnętrznych, księcia Grammonta. W liście tym ce­
sarz Napoleon III-ci stwierdza, że do zaboru Belgji 
podżega go i popycha Bismark, wykazując, że wszyst­
kie warunki: geograficzne, rasowe, strategiczne itd. 
nakazują Francji zagarnąć Belgję w swe posiadanie.

Br. Z.

Wyniki „rekomendacji pracy?

Zebranie danych statystycznych i poglądów 
przez przewodniczącego w wydziale „rekomenda­
cji pracy” Towarzystwa subjektów m. Warszawy, 
p. Czesława Budzyńskiego, który w sprawozdaniu, 
złożonem zarządowi za r. 1891-szy, nadzwyczaj su­
miennie i drobiazgowo opracował swój referat, jest 
nader doniosłego i pouczającego znaczenia w naszych 
stosunkach ekonomicznych.

Przedewszystkiem pan B. zwraca uwagę, że pra­
cownicy tak nazwani kantorowi tj. buchalterzy, ko­
respondenci, kasjerzy itp., ogólnie urzędnikami han­
dlowymi mianujący się, uważają siebie za coś wyż­
szego od ekspedientów, czyli sprzedawców i dla tego 
niechętnie zapisują się do Towarzystwa subjektów; 
a wiadomo, że Towarzystwo poleca na posady tylko 
swoich członków, i dia tego wydział rekomendacji 
pracy zazwyczaj rozporządza małą ilością kandyda­
tów na posady pierwszej kategorji, którzy po wię­
kszej części drogą prywatnych stosunków starają się 
o miejsca, tymczasem liczba zapotrzebowań kandy­
datów kantorowych, za pośrednictwem wydziału, jest 
dość znaczną.

Z doświadczenia lat ubiegłych okazuje się (wy­
dział istnieje lat siedem), że kandydaci, zapisujący 
się na posady, nie znają dokładnie buchalterji, a ta­
kich, którzyby oprócz tego władali gruntownie języ­
kami russkim i niemieckim, pomijając francuzki i 
angielski, jest mało; ztąd wyradza się obustronne nie­
zadowolenie pracodawców i pracowników tej ka­
tegorji, poleconych przez wydział.

Z dowodów, które składają Kandydaci, starający 
się o posady, okazuje się, że pracowników, mogą­
cych przedstawić patenty z ukończenia choćby tylko 
szkoły handlowej niedzielnej, jest nadzwyczaj mało, 
a dyplomy, wypisane na subjektów przez urząd star­
szych zgromadzenia kupców m. Warszawy, są pra­
wie osobliwością.

Nadmienić tutaj w’ypada, że ukończenie szkoły 
handlowej niedzielnej uczącego się nic nie kosztuje, 
wpisowe bowiem jednorazowe rs. 3 ponoszą pryncy- 
pałowie, których kosztem przeważnie szkoła handlo­
wa niedzielna jest utrzymywana.

W stosunku do drugiej kategorji pracowników, tj. 
ekspedjentów, doświadczenia lat ubiegłych przekonały 
że kandydaci tej gałęzi handlu nie posiadają grunto­
wnej znajomości towaroznawstwa, obrachunku zwy­
kłego, umiejętności obliczania procentów prostych, 
różnicy kursu, zwyczajów' handlowych, drobnej ko­
respondencji, oraz porozumiewania się z kljentami 
w obcych językach.

Drugą, b. szkodliwą dla ogółu pracowników wadą 
jest wyjątkowe i nadzwyczaj liczne poświęcanie się 
gałęzi handlu kolonjalno-winno-wódezanego, przy za­
niedbaniu innych gałęzi handlu, zwykle lepiej wyna­
gradzanych i dających więcej czasu do kształcenia 
się w naukach handlowych. Tłumaczy się to cało- 
dziennem utrzymaniem, jakie dają kupcy dla praco­
wników kolonjalno-winnych.

Powstała ztąd nadprodukcja przedewszystkiem 
jest szkodliwą dla ekspedjentów tej branży, gdyż 
wywołuje obniżkę w wynagradzaniu pracy.

Tak liczne poświęcanie się jednej gałęzi handlu 
wytwarza brak odpowiednio wykształconych praco­
wników w innych gałęziach, jako to: bieliznianych, 
bławatnych, sukiennych, materjałów aptecznych, ga­
lanteryjnych, narzędzi rolniczych, nasion itp., któ­
rych potrzeba uczuwać się daje.

Znany nam jest np. fakt, że jeden z kupców ode- 
skich zażądał kandydata od wydziału rekomendacji 
pracy na posadę pierwszego subjekta do składu bła- 
watnego z pensją rs. 1,500 rocznie i 2% od sprzeda­
ży. Po długich poszukiwaniach odpowiedniego kan­
dydata, gruntownie wykształconego w tym fachu, 
któryby przytem zgodził się jechać do Odessy, w War­
szawie nie znaleziono. Kupiec zmuszony był sprowa­
dzić subjekta z zagranicy.

Z powyżej wyłuszczonych powodów kandydaci za­
graniczni tej gałęzi handlu, znający zazwyczaj grun­
townie swój fach i władający kilkoma językami, za­
wsze pobiją kandydatów miejscowych.

Posady zatem lepsze obsadzane są częstokroć przez 
peejalnych przybyszów z zagranicy, niższe zaś, a ztąd 

gorzej płatne, dostają się pracownikom miejscowym, 
nie zastanawiającym się widocznie nad przyszłością 
i potrzebą koniecznego wydoskonalenia się w swoim 
fachu i znajomości języków.

Te są powody niezadowolenia pracodawców z je­
dnej, a pracowników z drugiej strony.

Dane statystyczne najlepiej potwierdzą powyższe 
dowody. I "tak: w dziale kantorowym w ciągu roku 
1891-ym było do obsadzenia ogółem 91 posad na su­
mę rocznego wynagrodzenia rs. 63,620. Wydział re­
komendacji pracy polecił na te posady 295 kandyda­
tów, z których umieszczono tylko 37 na sumę roczne­
go wynagrodzenia rs. 16,180, z czego nietrudno jest 
wywnioskować, że wielu z polecanych kandydatów 
nie odpowiadało wymaganiom pod względem kwali­
fikacji.

Z powyższej liczby 37 obsadzonych posad uloko­
wano w Cesarstwie 2 pracowników, na prowincji 2, 
w Warszawie 33.

Najwięcej poszukiwano na posady buchalterów- 
korespondentów’, władających językami: polskim, ru­
skim i niemieckim.

O ile nam wiadomo, pomiędzy kandydatami, po­
szukującymi posad, znalazł się jeden z Księztwa Po­
znańskiego, władający siedmioma językami europej- 
skiemi, wychowaniec wyższej szkoły handlowej w Lip­
sku, który natychmiast otrzymał posadę w Cesarstwie 
z pensją roczną rs. 1,500, oprócz innych dodatków.

W dziale spedycyjnym, w r. 1891-ym, było do ob­
sadzenia ogółem 135 posad na sumę rocznego wyna­
grodzenia rs. 64,594. Wydział rekomendacji pracy na 
rzeczone posady polecił 555 kandydatów, z których 
umieszczono zaledwie 43.

Dział więc ten pod względem kwalifikacji przed­
stawia się jeszcze gorzej.

Ogółem tedy na 226 zapotrzebowań kandydatów 
na posady, za pośrednictwem wydziału rekomendacji 
pracy, polecono 850 kandydatów, z których umieszczo­
no tylko 80, co stanowi 35,4% obsadzonych posad, a 
9,4% kandydatów obsadzonych na posadach.

P. Budzyński upatruje przyczynę tak małej ilości 
obsadzonych posad przez kandydatów w braku odpo­
wiednich kwalifikacyj pracowników i dlatego, między 
innemi, stawia wniosek do zatwierdzenia na ogólnem 
rocznem zebraniu:

„ażeby upoważnić zarząd do zaproszenia 
w imieniu całego Towarzystwa sz. urzędu 
starszych zgromadzenia kupców m. Warsza­
wy do współdziałania w pozyskaniu i urzą­
dzeniu stałych lekcyj wieczornych, przedmio­
tów bezpośredni związek z handlem i przemy­
słem mających, oraz wyznaczenie corocznie 
na ten cel w etacie Towarzystwa pewnych 
stałych funduszów.”

Inicjatywie tej tylko przyklasnać należy.
AT.&

„IsKry.”
.Myśli ludzkie przyrównać można do iskier: większość 

ich gaśnie w pomroce czasu, czasem jednak ta i owa 
wznieca pożary. ’

Zdanie powyższe zamyka szereg aforyzmów, które księ­
żna Karadja, żona posła tureckiego w Hadze, w tomik ze­
brała i p. t. .Etinccllcs* ozdobnie u Alfonsa Lemerre’a 
w Paryżu wydała.

Z iskier, rozpalonych przez księżnę, żadna zapewne po­
żaru nie wznieci, zbiór ich jednak wcale błyskotliwy sta­
nowi fajerwerk, jakkolwiek ta i owa dość szybko ginie.

„Pełen treści wiersz więcej przedstawia wartości od 
trzech pustych tomów, pusty jednak wiersz mniej nuży od 
trzech tomów, pełnych treści." Słowa są księżnej i może 
z tej właśnie wychodząc zasady, starała się nie znużyć 
zbytecznie czytelnika.

Aforyzmy księżnej dotyczą najróżnorodniejszych tema­
tów, obracają się jednak głównie około spraw towarzy­
skich. Autorka nie rzuca się wprawdzie na rozwiązywa­
nie zagadek filozoficznych, sprytu jednak odmówić jej nie­
podobna, to też niektóre z „iskier* podajemy poniżej:

Społeczeństwo jest menażerją, w której zapomniano od­
dzielić wilków od jagniąt.

Bóg nie podarował nam szczęścia, wypożycza je tylko.
Rezygnacja jest bohaterstwem zwyciężonych.
Zwyczajnie wtedy dopiero przychodzimy do przekona­

nia, iż się starzeć zaczynamy, gdyśmy się dawno starzeć 
przestali.

Kobieta brzydka za cel życia stawiać sobie winna: zdo­
bywanie miłości, piękna: zyskanie szacunku.

Zręczność jest sztuką obracania cudzej wyższości na 
własną korzyść.

Wielkim losem w miłości jest przyjaźń.
Przyjaźń grzebiemy częściej, niż przyjaciół.
Wierzymy często w najgorsze rzeczy, jakie o kimś wy­

powiadamy, rzadko jednak dodatnie sądy wygłaszamy 
z wiarą.

Największą jest sztuką w starości pamiętać, iż się mło­
dym było, nie zapominając jednak, iż się nim już nie 
jest.

Jeżeli zamierzasz coś przedsięwziąć: radź się przyj a, 
ciół swoich; jeżeli chcesz działać: nie pytaj o nic nikogo

Kochając, udzielamy kochanym władzy zadawania nam 
cierpień.

Jedynym racjonalnym podatkiem byłby podatek na złe 
języki.

Piękność wzbudza miłość, dobroć jednak tylko utrzy­
muje tę ostatnią przy życiu.

Recepta na dobre małżeństwo: Żona winna zawsze to 
robić, czego mąż pragnie; mąż nigdy nie powinien pra­
gnąć tego, czego nie chce żona.

Ludzi rozsądnych, gdy naśladować ich nie jesteśmy 
w stanie, oczerniamy.

Żony nigdy pytać nie należy, czy jest szczęśliwa; pytać 
się jej winno, czy mąż jej szczęśliwy.

W oczach młodej dziewczyny człowiek żonaty wartość 
ma biletu loteryjnego po dokonanem ciągnieniu.

Tysiące bram wiedzie do raju miłości, jedną tylko opu­
ścić go można, a jest nią brama przesytu.

Troski kształcą charaktery, poniżenie niszczy je.
Opinja cennym jest sprzymierzeńcem, poddawać się je) 

władzy jednak nigdy nie należy.
Po czterech tysiącach lat wspominamy jeszcze cierpli­

wość Hioba: każda żona, której mąż na katar cierpi, do 
takiejże nieśmiertelności ma prawo.

Łatwiej cztery narowne konie trzymać na wodzy, niż ję­
zyk własny.

Nie talent budzi zazdrość, ale powodzenie, jakie ze so­
bą przynosi.

Wdzięczność wtedy dokuczać nam poczyna, kiedy jej 
już nie odczuwamy.

Szczęśliwe są żony smakoszów: zawsze do serca ich tra­
fić mogą.

Gdy się kobieta skromnie ubiera, zarzucamy jej brak 
smaku; gdy się stroi, oskarżamy ją o lekkomyślność.

Na zakończenie dwa jeszcze aforyzmy, trudniej podda­
jące się przekładowi.

Une bonne parole vaut mieutc qu’un bon mot.
On voit parfois des noces, ou le futur est pass&
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Obanderolowanie win zagranicznych w becz­
kach sprowadzanych, ma być niezadługo do skutku 
doprowadzone, a to według następującego porządku: 
właściciel wypisanego z zagranicy w beczce wina, po 
otrzymaniu go na komorze celnej będzie obowiązany 
wnieść na ręce władz celnych kaucję, stanowiącą 
przynajmniej 25% wartości wina. Kaucja ta zosta­
nie zwróconą dopiero po rozlaniu wina w butelki i 
obanderolowaniu ich w obecności urzędników, którzy 
uprzednio sprawdzą, czy do beczek nie były domie­
szane jakieś zaprawy, w razie bowiem wykrycia do­
mieszek jak woda, fuksyna, gliceryna itp. w winie 
już zbutelkowanem, kaucja zostanie zatrzymaną ty­
tułem kary. Jednocześnie z zamiarem obanderoio- 
wania win zagranicznych, będzie wzbronione produ­
centom wiu krajowych używać nazw, które tylko na 
etykietach trunków zagranicznych mają być umie­
szczane.

=> Działalność prywatnych kantorów stręczenia 
służby i pośrednictwa w wynajmie robotników na 
prowincji w Królestwie Boiskiem dotychczas ulega 
tylko przepisom art. 98-go postanowień b. namiestni­
ka Królestwa Polskiego, wydanych d. 24-go grtftlnia 
1824-go r.; nowe zaś przepisy, obowiązujące w War­
szawie kantory pośrednictwa w wynajmie służby na 
równi z biurami komisowemi, nie rozciągają się do 
prowuncji z powodu zbyt drobnej działalności po- 
mienionych przedsiębiorstw. Obecnie właśnie prze­
pisy w tym względzie b. namiestnika ponowiono 
w miastach gubernjalnycb, a z tekstu ich okazu­
je się, iż niewiele się one różnią od przepisów 
nowowydanych. Według nich, pozwolenie na dzia­
łalność wydaje władza gubernjalna, składa się kau­
cję w izbie skarbowej lub banku i wykupuje się 
świadectwo handlowe; kaucja zwraca się po za­
mknięciu działalności, jeżeli nie będzie żadnych pre- 
tensyj ze stron interesowanych; odstąpić prawa dzia­
łalności nie w’olno; rekomendować wolno tylko służ­
bę, zaopatrzoną w książeczki służbowe, dla nowych 
zaś kandydatów w ciągu trzech dni książeczki te 
wyrabiać; odmawiać służby w obowiązkach nie wolno 
i rekomendować tylko zwolnione od służby; książki 
do prowadzenia kontroli powinny być sznurowe, 
ostemplowane przez magistrat; przechowywać u sie­
bie służby nie wmlno, jak również zakładać szynków 
lub garkuchni, a nawet mieszkać w takich domach, 
gdzie szynki się znajdują; przepisy w’szelkie mają 
być wywieszane w widocznem miejscu; za pośredni­
ctwo w'olno pobierać od slużbodawców kop. 30, a sług 
kop. 20, za rekomendację do szpitałów lub zakła­
dów dobroczynnych połowę ceny.

= Uzupełniając wiadomość, podaną w dzisiej­
szym dodatku porannym o obniżeniu taryfy za prze­
wóz owiec pełnemi wagonami do portu w Libawia*
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dodajemy, że taryfa 20—15 kop. za wagon i wiorstę 
nie jest zasada, przyjętą dla ogółu, lecz wyłącznie 
dotyczy tylko’ transportów owiec, wysyłanych do 
portu w Libawie przez pana K., który, zadeklaro­
wawszy przewóz znaczniejszych partyj, wyjednał 
w departamencie kolejowym ulgę w cenie przewozo­
wej dla swoich transportów.

= Pułkownik Wendrych, delegowany na koleje 
W gubernjach, dotkniętych nieurodzajem, w celu do­
prowadzenia ruchu towarowego do stanu normalne­
go, w połowie marca r. b. wydał rozporządzenie, do­
tyczące różnych ograniczeń przy przyjmowaniu do 
przewozu transportów i towarów. Obecnie pułko­
wnik Wendrych depeszą zawiadomił wszystkie tutej­
sze koleje, że żadnych zaległości na kolejach w Ce­
sarstwie już niema i ruch towarowy normalny został 
przywrócony, wskutek czego rozporządzenia swoje 
o ograniczeniach w kwalifikowaniu towarów do prze­
wozu odwołuje. Wszystkie więc koleje winny przyj­
mować do przewozu w różnych kierunkach wszelkie 
ładunki bez żadnych ograniczeń. Zaległości wago­
nów i ładunków,’jakie są jeszcze na kolei władykau- 
kazkiej, za dni kilka usunięte będą.

«= Za wykroczenia przeciw przepisom meldunko­
wym 96-iu ’stałych mieszkańców m. Warszawy ska­
zano w drodze administracyjnej na kary pieniężne 
w ogólnej sumie 775 rs., przeznaczonej na zasilenie 
funduszu więziennego._________

= Magistrat warszawski poszukuje w granicach 
cyrkułu policyjnego wolskiego oddzielnego domu na 
pomieszczenie aresztu śledzczego w sprawach, podle­
gających rozpoznawaniu sądów p okoju.

= Zaczynając od dzisiaj latarnie gazowe winny 
Dyć zapalane o godzinie 8-ej wieczorem, gaszone zaś 
o godz. trzy kwadranse na 4-tą rano.

«= Według wykazu z dnia wczorajszego liczba 
wolnych łóżek w szpitalach miejskich wynosi: u św. 
Łazarza 126, św. Rocha 23, św. Ducha 16, wolskim 
16, zapasowym 12; u Dzieciątka Jezus, w prazkim i 
starozakonnych wszystkie miejsca są zajęte.

1= Jak donosi Oaz. polic., | ostateczny termin 
wywieszenia nowych szyldów nad chederami i do­
mami modlitwy starozakonnych upływa z dniem 
13-ym maja r. b.

e= Od pojutrza, t. j. od poniedziałku rozpoczęte 
zostaną roboty wodociągowe na ulicy Widok, bez za­
wieszenia ruchu kołowego.

== Przy zbiegu ulic Chłodnej i Żelaznej, na miej­
scu jednego z ostatnich w tej dzielnicy miasta par­
terowych domów, rozpoczęto budowę okazałej trzy­
piętrowej kamienicy.
= W kwestji kupna maszyny dla stacji pomp 

do pogłębiania Wisły w okolicy smoka wodociągo­
wego, zarząd miejski postanowił nabyć ją za sumę 
rs. 51,253 w fabryce holenderskiej Conrada. Odpo­
wiednie przedstawienie ze strony zarządu miasta 
wniesione zostało do władzy wyższej.

= Bank dyskontowy warszawski obniżył z 8-miu 
na 6% w stosunku rocznym stopę procentową od za­
liczeń, wydawanych na zastaw kosztowności; koszty 
asekuracji, otaksowania i inne pozostały, jak dawniej, 
bez zmiany.

•= W odpowiedzi na liczne zapytania donosimy, 
iż pierwsza partja dziewcząt na kolonje letnie wysła­
ną będzie nie później, jak pomiędzy 10-ym a 20-ym 
czerwca; prawdopodobnie w tym czasie wyjadą 
dziewczęta do Leszna, Żyrzyna i Janowa.

=> Czytamy w Medycynie: „Dr. O. Bujwidowi, 
który, jak wiadomo, w styczniu r. b. otrzymał zapro­
szenie od wydziału lekarskiego w Krakowie do ob­
jęcia katedry hygieny, obecnie rada miejska miasta ' 
Odessy proponuje posadę dyrektora stacji bakterjo- 
logicznej po prof. Miecznikowie. Z posadą tą, o ile 
wiemy, związane jest kierownictwo instytutu szcze­
pień pasteurowskieb, zapobiegających wściekliźnie. 
Zaproszenia są kategoryczne; które z nich jednak dr. 
B. przyjmie, dotąd nie jest jeszcze wiadomem.

«= W dniu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
dowódzca pułku ułanów gwardji jenerał-major Ale- 
ksiejew z Petersburga; wyjechali zaś: dowódzca 3-cięj 
brygady kawalerji jenerał-major baron Offenberg 
do Libawy, dyrektor gimnazjum rz. r. st. AA itte do 
Białegostoku, wicegnbernatorzy: r. st. Breżyński do 
Kalisza i r. d. Suchotin.

= Konsulem jeneralnym austrjackim w AAarsza- 
wie mianowanym został p. Ernest Pitner, dotych­
czasowy konsul jeneralny w Tunisie.

= Z teatru.
Dzisiaj w teatrze Wielkim „Gioeonda” (występ 

pana 1 revosta), w Rozmaitościach „Koniec Sodo- 
my ’ a?v Małym „Profesor moralności”, poprzedzo­
ny „Załogą okrętu”.

* O godzinie 1-ej z południa odbędzie się jutro 
w teatrze AA ielkim przedstawienie poranne na rzecz 
rodziny po ś. p. Janie Tatarkiewiczu.

Na program składają się: „Sonety” Kempnera, 
„Perła” Gawalewicza, „Schadzka” Przybylskiego, 
„Parawanik” AYołowskiego, oraz śpiew panny Babiń­
skiej i p. Chodakowskiego.

Pozostałe w nieznacznej ilości bilety na to wido­
wisko nabywać można jutro od godziny 1 O-ej rano 
w kasie zamówień.

* Repertuar teatru Wielkiego na jutrzejszy wie­
czór zapowiada „Asmodeę” z panią Filatynową-Mi- 
kulską.

* Jutro w7 teatrze Rozmaitości komedja Abraha- 
mowicza i Ruszkowskiego „Teść”.

* Teatr Mały daje jutro krotochwilę Laufsa „Dom 
warjatów”.

Widowisko zakończy „Mąż za drzwiami”, urozmai­
cony sparodjowaną sycyljanką z „Rycerskości wie­
śniaczej”.

* Na szereg gościnnych występów przybyć ma do 
Warszawy panna Mira Hellerówna, Iwowianka, śpie­
waczka opery peszteńskiej.

* Z,nowości, wchodzących w program jutrzejsze­
go poranku na rzecz rodziny ś. p. Tatarkiewicza, 
odbyła się próba jeneralua wobec zaproszonych 
członków prasy.

* „Profesor moralności” grany będzie jeszcze trzy 
razy w przyszłym tygodniu, mianowicie we wtorek, 
czwartek i piątek, poczem zejdzie zupełnie z reper­
tuaru.

AV przyszłą sobotę bowiem otwarty być ma teatr 
Nowy (przy ul. Królewskiej), gdzie sezon zainaugu­
ruje nowy wodewil p. t. „Miss Heljett”.

* Na piatem przedstawieniu byrouowskiego „Man­
freda” wczorajszego wieczora w teatrze AVielkim, 
licznie zebrana publiczność przyjmowała z entuzja­
zmem p. Kotarbińskiego, jako bohatera dramatu i p. 
Ładnow skiego w roli opata.

Oklaskiwano również panie: Rakiewiczową, Mar- 
cellównę i Czakównę.

* AArczoraj w przepełnionym teatrze Rozmaitości 
na komedji „Kłopoty pana Travetti”, p. Rapacki, 
grający znakomicie rolę tytułową, zbierał po każdym 
akcie hojne oklaski, a głównie w akcie 4-ym.

Nie szczędzono też oklasków za grę pełną humoru 
paniom: Leszczyńskiej, Trapszównie, Barszczew­
skiej, oraz pp.: Ostrowskiemu, Frenklowi, Wolskie­
mu, Szymanowskiemu, Leszczyńskiemu i Prażmow- 
skiemu.

* Reżyserja dramatu i komedji wkrótce przedsta­
wi władzy teatralnej do zatwierdzenia szczegółowy 
program przedstawień, mających się odbyć w Wie­
dniu na wystawie artystyczno-muzycznej w wrze­
śniu r. b.

* Popiersie ś. p. Jana Tatarkiewicza, wykonane 
przez artystę rzeźbiarza, p. Prószyńskiego, odznacza 
się wielkiem podobieństwem.

Na jutrzejszym poranku popiersie to podczas de­
klamacji p. Rakiewiczowej umieszczone będzie na 
środku sceny w oświetleniu elektrycznem.

* AV przyszłotygodniowym repertuarze teatru Roz­
maitości figurują od dłuższego czasu niegrane utwo­
ry: jednoaktowy dramat Ernesta Legouvć „Anna de 
Kerviller” i trzyaktowa komedja A. Bisson’a i A. 
Mars’a „Niespodzianki rozwodowe”.

* AVczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: AArielkim 537, Rozmai­
tości 439, Małym 251, w cyrku 196 i na koncercie 
w Dolinie Szwajcarskiej 213.

= W Dolinie szwajcarskiej.
(St. Ciech.) Zamiłowanie do muzyki poważnej wy­

rabia się coraz wyraźniej wśród szerokiego koła pu­
bliczności naszej.

Wczorajszy np. koncert symfoniczny sprowadził 
do Doliny szwajcarskiej bardzo licznych słuchaczów, 
zaciekawionych przedewszystkiem, jak się też nowa 
orkiestra z niełatwego zadania wywiąże.

1 przyznać należy, że młodzieńcza kohorta zadzi­
wiła zebranych tą siłą jednolitości, zgody, podatno­
ści artystycznej, jaką wyróżnia się zbiorowy ten or­
ganizm.

P. Rudolf Bullerjahn, dyrektor orkiestry, przewo­
dniczył całemu koncertowi z pamięci, nie posiłkując 
się bynajmniej partyturami, chociaż program składał 
się z dzieł skomplikowanych, zaczerpniętych prze­
ważnie z nowszej literatury symfonicznej.

Na czele programu znalazła się uwertura do tra- 
gedji Szekspira „Hamlet”, utworu duńskiego muzy­
ka, Nielsa Gadego.

Dzieło to wyróżnia się klasyczną przejrzystością 
formy, cechującą wogóle działalność twórczą tego 
przedstawiciela szkoły mendelsonowskiej.

Jedynym oddźwiękiem dalszej przeszłości były 
warjacje z „Fantazji chórowej” Beethovcna, w któ­
rych dodatnio przedstawiły się instrumenty dęte dre­
wniane, mające wybornych przedstawicieli.

„Taniec szkieletów” Saint Saensa musiał być po­

wtórzonym, jak również introdukcja do „Lohengri- 
na” AAragnera.

Główne jednak miejsce zajmowała symfonja J. 
Raffa „W lesie”.

Utwór ten, napisany w r. 1870-ym, należy do naj­
świetniejszych kart nowszej muzyki symfoniczno- 
opisowej, zadziwiającej przedewszystkiem bogactwem 
faktury i kolorytu orkiestrowego.

Z tego też względu wykonanie tej symfonji przed­
stawia trudności niezwykłe, wymagające drobiazgo­
wego opracowania.

Orkiestra p. Bullerjahna złożyła w wykonaniu tej 
symfonji dowód artyzmu zbiorowego, zasługującego 
na najpoważniejsze uznanie; dwie części środkowe 
symfonji, mianowicie „Marzenia” ('andante') i „Ta­
niec Dijad” (scherzo), na ogólne żądanie powtórzono.

Szereg drobiazgów’ muzycznych takich, jak an­
trakt (gawot) z op. „Mignon” Thomasa, „Młyn” Gil- 
leta, oraz wcale udatny popis skrzypka-solisty, p. 
Willi Kruse (fantazja Wieniawskiego z tematów z op. 
„Faust”) dopełniały programu, przyjmowanego nader 
życzl iwie.

Następny koncert symfoniczny zapowiada „Eroikę” 
Beethovena.

Sądząc z powodzenia, na jakie istotnie zasługuje 
now’a orkiestra, wątpić nie można, że Dolina znowu 
stanie się miejscem miłego wypoczynku przy dźwię­
kach rzeczywistej sztuki, nie zaś „sztuczki” muzycz­
nej. ____________

<=> Jeden żyje.
Kreśląc wczoraj trzydziestopięciolecie batuty, za- 

znaczyliśmy, jako charakterystyczny szczegół, że 
z osób, biorących udział w przedstawieniu z d. 1 go 
maja 1857-go r., nikt już nie żyje, tak z arty­
stów dramatycznych, jak i członków nowo podówczas 
skompletowanej przez Lewandowskiego orkiestry.

Tymczasem zgłosił się do naszej redakcji p. Woj­
ciech Osmański, obecnie członek orkiestry teatru 
Wielkiego i złożył dowód, że właśnie w przedstawie­
niu z 1857-go r. brał udział po raz pierwszy, jako 
świeżo mianowany werblista orkiestry teatru Roz­
maitości.

Tym sposobem p. Osmański w d. 1-ym maja r. b. 
będzie również obchodził 35-tą rocznicę swej służ­
by w teatrach warszawskich.

Przypominamy, że p. Osmański skomponował spo­
ro utworów tanecznych, z których znany „Marsz żua­
wów” do dziś dnia należy do najpopularniej zycb 
marszów. __________

= Szwalnia I-sza.
Szwalnia I-sza dla biednych dziewcząt, zostającą 

pod opieką Marji hr. Ronikierowej, przy ul. Starej 
istniejąca, według sprawozdania za r. z. drukiem 
ogłoszonego, zapisanych miała dziewcząt 478, a uczę­
szczało dziennie średnio 337; najwyższa ich liczba 
dzienna wynosiła 410.

Prawie wszystkie dostawały obiady, niektóre nad­
to śniadanie i kolację, sto przeszło dzieci bezpłatnie, 
inne za opłatą po 2M 5 kop. dziennie.

Dziewczynki przebyły w zakładzie dni instytuto­
wych roboczych 70,703; niedzielnych zaś i świąte- 

I cznych 3,605, razem dni 74,308.
Koszt utrzymania jednej osoby dziennie wynosił 

9’22 kop., a w tem samej żywności 3’50 kop.
Obiadów wydano 79,031, śniadań ikolacyj 26,627, 

i razem 105,658. z
Oprócz ofiar dobroczynnych w artykułach żywno­

ści, niemało kosztów oszczędziły warzywa i włoszczy- 
! zna, w ogrodach zakładu wyprodukowane.

Przychód dał rs. 6,872 kop. 53 (w tem z robót 
wykonanych w szwalni rs. 2,369 kop. 84|).

Wydatki wynosiły rs. 6,521 kop. 63; pozostało re­
manentu na r. b. rs. 350 kop. 90. .

Tak pomyślny rezultat zakładu zawdzięczać nale­
ży szanownej i niestrudzonej jego opiekunce i oso­
bom działania jej popierającym.

= Park w Sielcacb.
Park sielecki za rogatką belwederską, od lat wie­

lu wielce zaniedbany, w r. b. będzie gruntownie upo­
rządkowany i w kilku miejscach mają być tam urzą­
dzone klomby.

Ogółem na uporządkowanie parków Cesarskich 
wyasygnowano sumę rs. 40,000, a z kwoty tej przy- 

[ pada rs. 20,000 na koszty robót w parku łazienkow- 
! skim; rs. 15,000 na uporządkowanie parku belwe- 

derskiego i rs. 5000 sieleckiego.
=» Obfitość róż.

Dwa zakłady ogrodnicze, które zaprowadziły ho­
dowlę cieplarnianą róż, doprowadziły ją w tym ro­
ku do kulminacyjnego punktu.

Obfitość róż jest obecnie tak wielka, że codziennie 
po kilka tysięcy sztuk bywa dostarczanych do skle­
pów i na sprzedaż uliczną.

= Na przewody.
Jutro ostatni dzień igrzysk ludowych na Moko­

towie.
Na wierzchu słupa konkursowego bedzie umiesz-
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czona dla zwycięzcy zwykła nagroda.
Zazwyczaj do tych ostatnich zapasów zgłasza się 

mnóztwo kandydatów.
Naturalnie, że w pierwszym szeregu stają mu­

larze.
= Kradzieże.
Z mieszkania lekarza Reutta przy ul. Nowogrodzkiej pod
5-ym skradziono instrumenty ch irurgiezne, monety i szpil­

kę złotą wartości 150 rs. — Zamieszkałemu na Rybakach pod 
Jf° 12-ym Karolowi Próchlińskiemu skradziono biżuterję war­
tości 120 rs. — Z mieszkania Antoniego Gortka przy ul. Łu­
ckiej pod 17-ym skradzono różną garderobę wartości 130 
rs. — Z mieszkania Józefa Łęjkina pray ul. Smolnej pod

15-ym skradziono ubranie wartości 150 rs. — Zamieszka­
łemu przy ul. Bednarskiej pod Jf» 7-ym Wacławowi Krzyża­
nowskiemu skradziono garderobę wartości 116 rs.

== Skutki libacyj.
Onegdajszego wieczora Stanisław Rumiński i Tomasz Graę- 

żułka, koloniści z pod Radzymina, po sutych libacjach, powra- I 
cali na wozie, parokonnym do domu.

Obaj byli tak pijani, że niebawem usnąwszy, nie wiedzieli [ 
o bożym świecie.

Obudzenie było nader przykre.
Wóz znajdował się w polu, w bok szosy radzymińskiej, bez 

koni i uprzęży.
Widocznie złodzieje, korzystając z pijaństwa śpiących kolo­

nistów, zjechali wraz z nimi z szosy i konie, przedstawiające 
wraz z uprzężą wartość około 250 rs , uprowadzili.

Wszelkie poszukiwania, jakie wczoraj zarządzono, nie do­
prowadziły do rezultatu.

= Zagrożony dom.
W dniu wczorajszym w domu pod .Y? 48-ym przy ul. Gęsiej 

przechyliła się ściana szczytowa i między nią a bocznemi 
utworzyła się sporych rozmiarów szczelina.

Zawiadomiony o fakcie budowniczy miejski, polecił bez­
zwłoczne usunięcie mieszkańców.

Środki zapobiegawcze przedsięwzięto.
Zagrożony dom jest jednopiętrowy.
= Zagadkowe zniknięcie.
Czwarty dzień dobiega, jak zniknęła bez wieści Micha­

lina Krzemińska, żona utrzymującego furmanki w Czernia- 
kowie.

Krzemińska udała się do miasta z zamiarem odwiedzenia 
córki, u której wszakże wcale nie była.

Zaginiona liczy 56 lat wieku, z mężem przeżyła 34 latwnaj- 
lepszej zgodzie, a stan jej umysł owy był zupełnie normalny.

Pomimo usilnych poszukiwań, na ślad zaginionej doty­
chczas uie natrafiono.

= Uderzenia.
Za rogatkami wolskiemi koń Bartłomieja Rospowiec, mie­

szkańca powiatu garwolińskiego, wpadł na Jana Taraśnika, 
strażaka z 4-go oddziału i kopnął go w bok tak dotkliwie, że 
ten upadł i stracił przytomność.

Na placu Saskim jeden z amatorów jazdy welocypedowej 
wjechał na jakiegoś przechodnia, który wskutek gwałtown“"o 
uderzenia upadł, lecz ważniejszego szwanku nie doznał.

Znamy rodziny, które nawet przy skromnych fundu­
szach, zaledwie dawniej starczących na skromne po­
trzeby, osiedliwszy się na Nowej Pradze, zdołały po­
czynić pewne oszczędności i wygodniej żyją, aniżeli 
w śródmieściu. Weźmy jeszcze w rachubę inne do­
godności, jak świeże i zdrowe powietrze pośród 
drzew i ogrodów, morami nie zaciśniętych, spokój 
i ciszę bez denerwującego turkotu, oraz gwaru. Kto 
mieszka na Nowej Pradze, ten nie potrzebuje myśleć 
o wyjezdzie na letnią willegjaturę.

Chwaląc Nową Pragę, nie możemy zamilczeć prze­
cie o różnych ujemnych stronach, którym jednak ła­
two będzie zaradzić. Brak nam więc lepszego o- 
świetlenia, znośnych bruków i chodników, dalej po- 
żądanem jest rychłe uregulowanie ulic, stanowią­
cych wewnętrzną komunikację i łączących ulicę Wi­
leńską z ulicami: Małą, Stalową i innemi, wreszcie 
koniecznem jest zniesienie parkanów, różne ulice 
i uliczki zalegających, gdyż parkany te tamują ruch 
kołowy i zmuszają do różnych niewygodnych okrą­
żać.

Naturalnie, iż w dalszej przyszłości będzie nam 
wolno spodziewać się: oświetlenia gazowego na szer­
szej przestrzeni, wodociągów, kanalizacji itp., lecz 
na teraz nasze skromne żądania sięgają tylko rzeczy 
możliwych, powyżej wyłuszczonycb, i jesteśmy pe­
wni, że magistrat desiderata powyższe niebawem u- 
względni. Nozooprażanin.

NOTATNIK TERUnOWr.

— D. 28-go kwietnia, w zarządzie gminy żydowskiej war­
szawskiej, odbędzie się ponowna licytacja na 3-letnią dzierża­
wę mykwy gminnej na Pradze od rs. 2,056 rocznie; wacijum 
750 rs.

— Od d. 28-go kwietnia kolej fabryczno-łódzka wydawać 
będzie bilety powrotne wszystkich trzech klas na przejazd od 
Łodzi i Koluszek do przystanku Andrzejów i z powrotem; po 
cenie o 50% niższej.

— D. 28-go kwietnia, w rządzie gubernjalnym łomżyńskim, ' 
odbędzie się licytacja na wybrukowanie w m. Pułtusku kana­
łu i ulic: Rybitew, Kościelnej i Zamkowej od rs. 2,123 kop. 
25; wadjum 213 rs.

— Do d. 28-go kwietnia kasa Banku handlowego w War­
szawie będzie przyjmowała akcje od tych akcjonarjuszów 
warszawskiej fabryki machin, narzędzi rolniczych i odlewów, 
którzy zechcą uczestniczyć w nadzwyczajnem zgromadzeniu 
ogólnem, zapowiedzianem na d. 1-szy maja.

— D. 28-go kwietnia i d. 2-go maja, w magistracie m. Pre- 
ny, powiatu marjampolskiego, odbywać się będzie licytacja na 
sprzedaż 59 partyj drzewa od rs. 1,479.

GŁOS Z NOWEJ PRAGI.
Po dwóch latach od przyłączenia do Warszawy 

dzielnica, zwana Nową Pragą, a powstała za naszęj 
pamięci na polach, które przed 30-tu laty orano, zna- : 
cznie się ożywiła.

Założyciel Nowej Pragi, nieżyjący już Konopacki, 
nie poznałby miejscowości, którą sprzedawano na 
morgi i pręty, a dziś na łokcie kwadratowe.

Szczególniej teraz z nastąpieniem wiosny widocz­
ny jest ruch budowlany, a nawet handlowy, gdyż na 
domy i place pełno się zgłasza amatorów, słusznie 
przewidując, iż posesje na Nowej Pradze z każdym 
rokiem, w miarę wprowadzanych ulepszeń miejskich, 
będą zyskiwały na wartości.

Jednocześnie daje się zauważyć coraz większy po­
pyt na mieszkania, które nie tak dawno stały pust­
kami. Pełno rodzin z śródmieścia i z prowincji poszu­
kuje tu lokali, a na wielu placach widać zakładania 
fundamentów pod budowę okazałych trzypiętrowych 
kamienic, mnóztwa mniejszych domów i willi. Za­
rząd kolei petersburskiej zamierza niebawem przy­
stąpić do budowy gmachu dla urzędników i oficjali­
stów, oraz wielu zabudowań gospodarczych wię­
kszych rozmiarów.

Niejednemu z warszawiaków może się wydawać, 
że Nowa Praga, pomimo przyłączenia do miasta, jest 
gdzieś za światem. Tymczasem komunikacja z tą 
dzielnicą, dzięki tramwajom, omnibusom i dorożkom, 
znakomicie jest ułatwiona. W ciągu 20-tu minut 
ze środka Nowej Pragi, idąc kawałek drogi piecho­
tą, a później jadąc tramwajem, można się znaleźć na 
Krakowskiem Przedmieściu.

Sporo więc osób, pomimo wydatku na tramwaje, 
obrało sobie na Nowej Pradze mieszkania, a wyda­
tek przejazdowy stokrotnie się opłaca, wobec stosun­
kowo nizkiego komornego. Istotnie, cena lokali, 
przynajmniej dotychczas, w porównaniu z Warsza- j 
wą, jest nader przystępna. Pokój obszerny i dobrze 
oświetlony wynajmowany jest za 5 do 6-ciu rs. ! 
miesięcznie, czyli, że up. za lokal, złożony z trzech 
pokojów z kuchnią i dodatkami, płaci się od 200 do 
220 rs. i to w domach murowanych, suchych, cie- i 
płych i starannie utrzymanych.

Oprócz mieszkania, inne warunki życia codzienne- j 
go są przystępniejsze, aniżeli w starej Warszawie, ; 
wiele bowiem artykułów spożywczych pierwszej po­
trzeby nabywa się tu z pierwszą] reki, więc taniej. | 

Z ZE Ś -W I A. T -A-. 

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 22-ym b. m.: 
.Profesor tutejszego uniwersytetu, dr. Adamkiewicz, znany 
w świecie lekarskim z licznych prac naukowych, od dłuż­
szego czasu przebywający w Wiedniu specjalnie dla do­

świadczeń nad własnym środkiem leczenia choroby raka, 
według doniesień, postanowił zrzec się katedry w Krako­
wie i zamierza stale osiąść w stolicy Austrji.—Jeneralnym 
wikarjuszem dla austrjackiej części djecezji wrocławskiej 
zamianował ksiądz biskup Kopp księdza Karola Fiudyń- 
skiego, który mieć będzie rezydencję w Cieszynie.—Z Za­
kopanego donoszą, iż spadły tam obfite śniegi.—Artysta- 
malarz Witkiewicz wykończył wspaniały krajobraz gór­
ski. Znawcy—według relacyj pism miejscowych—podzi­
wiają wartość artystyczną tego dzieła.—Wiceprezydent ra­
dy szkolnej krajowej, dr. M. Dobrzyński, wizytuje tutejsze 
szkoły średnie.—Teatr wystawia jutro po raz pierwszy 
pięcioaktowy dramat Pawła Ferrariego p. t. .Samobój­
stwo’.—Koncert Alicji Barbi odbędzie się w dniu 25-ym 
b. m.—Mikołąj Biernacki (Rodoć) bawi tu dla zebrania 
materjałów na feljeton wierszowany dla Kiirjera war­
szawskiego. Znakomity satyryk serdecznie jest podejmo­
wanym.*

X 0 22 minuty. Sceną niezwyczajnego zamieszania 
było temi czasy miasto Apcnrade. Członkowie kolegjum 
kościelnego, słysząc tu i tam o zamierzonem zaprowadze­
niu czasu średnioeuropojskiego, postanowili, nie zwleka­
jąc dłużej, na własną rękę dokonać przewrotu, i bez opo­
wiedzenia się z tern komukolwiek, w dzień Wielkiejnocy 
wieczorem wskazówkę starożytnego zegara na wieży ko­
ścielnej posunęli o 22 minuty. Wywołało to formalną 
rewolucję. Kolej, poczta i inne państwowe biura, które 
nie trzymały sie, zegara kościelnego, zmiany nie zauważy­
ły, robotnicy jednak i przemysłowcy nastawili zegarki 
swoje według wieżowego. Już w niedzielę rozpoczęły się 
spory. .Zegar kolejowy spóźnia się”—wołali jedni. 
.Stary nasz zegar kościelny nie śpieszy się nigdy'—po­
wtarzali inni. W poniedziałek zrana wzmogło się jeszcze 
zamieszanie. Robotnicy przyszli do przekonania, iż naj­
praktyczniej będzie rozpoczynać pracę według czasu sta­
rego, kończyć ją według nowego; na dworcu uskarżano 
się na opieszałość spóźniających się urzędników, dzieci za­
spane jeszcze wysyłano do szkoły, Jednem słowem prze- 
padł w mieście spokój i równowaga umysłów. Ugiął się 
tedy zarząd kościelny przed koniecznością i w poniedzia­
łek wieczorem rozkazał wskazówkę zegara kościelnego 
cofnąć o 23 minuty. Kolegjum przyszło do przekonania,
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iż bez porozumienia się z Europą niebezpiecznie było 
wprowadzać u siebie czas średnioeuropejski.

X Wspaniałomyślny tanim kosztem. Mieszkańcy Cy­
pru z ostremi wystąpili zarzutami przeciw zarządzającemu 
wyspą, sir Henrykowi Bulwerowi. Obwiniają go o rabo­
wanie przedmiotów sztuki i pamiątek historycznych miej­
scowych i przesyłanie je ,w darze” różnym muzeom an­
gielskim. I tak niedawno przesłał Bulwer do muzeum 
,Fitz-Williama’ w Cambridge 200 naczyń i sprzętów 
z różnych epok—od prahistorycznej aż do czasów pano­
wania na wyspie rzymian—z wykopalisk w Tormasso. Na­
czynia przedziwnej miały być roboty, jedne zaś głośną 
swojego czasu zabarwione czerwienią, zwaną ongi .szmel­
cem z Synopy". Prócz amfor, dzbanów i t. p., przywła­
szczył sobie Bulwer pięknie cyzelowany miecz w pochwie 
z kości słoniowej. Wykopaliska te przeznaczone były dla 
miejscowego muzeum w Sarnaca.

X Lew św. Marka. Głośny lew wenecki, po pięcio­
miesięcznym pobycie w arsenale miejscowym, gdzie go 
przeniesiono dla odnowienia, znowu zajął dawne swoje 
miejsce na wewnętrznem podwórzu .Palazzo Duale”. Ząb 
czasu i groźnego ongi lwa nie oszczędził; rozbił go na 50 
części, które lada chwila groziły zwaleniem się z podsta­
wy. Zrazu zamierzano starego lwa zastąpić nowym, myśl 
ta jednak na silny natrafiła opór, tak, iż ostatecznie zaję­
to się odnowieniem tylko historycznej pamiątki. Odno­
wienia tego podjął się mechanik Bontempi i z wielka 
przeprowadził je zręcznością. Przez użycie 350 śrub, ni­
tów i t. p. doprowadził rozpadającego się lwa do zupełne­
go porządku na nowych kilka wieków.

Na drugiej półkuli.
(Sprawozdanie specjalne hurjera warszawskiego.)

IV.
Kio Negro, d. 27-go września.

Zaraz po przybyciu do Rio Negro, wieczorem uda­
liśmy się do szefa tych kolonij, p. Trajano, Brasil 
z listem urzędowym od p. Carvalho z Curityby. Pana 
szefa zostaliśmy w towarzystwie drobnych urzędnicz­
ko w. Zaraz na wstępie jął nam opowiadać o swo­
jej energji, o bezczynności swoich poprzedników, 
o tern, że on wszystkich tych ludzi, którzy siedzą 
w barakach, za kilka dni już alokuje na kolonjach. 
Nie wiedział zresztą, co za misję mamy, a że przed­
tem już w Rio Janeiro spotkałem się z nim w kan- 
celarji emigracyjnej—sądził więc może, że jesteśmy 
jakimi „rewizorami”. Z naciskiem więc kilka razy 
powtarzał, że kto bierze pieniądze rządowe jako urzę­
dnik, a nic nie robi, ten poprostu skarb okrada.

Potakiwaliśmy mu, do jutra okładając zobaczenie 
tego, co się tu robi. Odrazu jednak można było po­
znać, co to za ptak. Gdy się widzi gwałtowne ruchy 
rąk, kfóremi sobie każdy zresztą brazylijczyk dopo­
maga przy rozmowie, gdy się słyszy ogniste słowa, 
to zdawaćby się mogło, że człowiek ten co najwyżej 
w przeciągu kilku lat skolonizuje całą Brazylję, gdyż 
plany ma świetne, humanitarne, żyje tylko myślą— 
uszczęśliwienia ludzkości. Znam ja jednak dobrze 
te ptaszki brazylijskie i wiem, że nie są one 
zdatne do bujania pod niebiosami, ponieważ zbyt 
objadają się... pieniędzmi, niezupełnie prawnie na­
wet według kodeksu tutejszego nabytemi. Wiem też 
z górą, że szczebiotowi ich wierzyć nie można.

Naturalnie energiczny szef, gdyśmy wspomnieli, że 
najpierw radzibyśmy zobaczyć kolonje i że jutro 
chwielibyśmy się tam udać, obiecał dostarczyć nam 
koni, gdyż trzeba wiedzieć, że kolonje, które teraz tu 
zakładają, znajdują się od Rio Negro o 7 mil tutej­
szych, t. j. 46 kilometrów! Nie potrzebuję chyba do­
dawać, że napróżno czekaliśmy cały dzień następny; 
energiczne poszukiwania koni dla nas spełzły na ten 
raz na niezetn. Nie będę posądzał, gdyż nie mam 
na to dowodów, ale przyznam się, przez myśl mi prze­
szło, że energiczny pan szef nic' życzy sobie pewnie, 
byśmy zobaczyli i zwiedzili kolonję, której on sam, 
będąc już od miesiąca szefem—nie zdążył jeszcze za­
haczyć!

Niezrażeni trudnościami, na trzeci dzień nakoniec 
znaleźliśmy dwa konie i muła, i wraz z przewodni­
kiem ruszyliśmy na owe sławne kolonje. W kłopocie 
był trochę p. szef, gdyż nikt. z personelu urzędnicze­
go nie znał drogi do kolonji. Nareszcie znalazł się 
przecież jeden urzędnik „empregado”, który raz jeden 
widżiał kolonję. To nie żarty, to fakt, że nikt z wy­
jątkiem tego jednego człowieka nic wiedział w calem 
biurze, gdzie się znajdują kolonje! Dziwnemby to by­
ło w Europie, ale tutaj! Pan szef nie jedzie, bo droga 
przez las uciążliwa, a urzędników nie posyła, bo co 
go wreszcie obchodzi ta cała heca kolonizacyjna!

Zwyciężywszy więc te trudności, ruszyliśmy w la­
sy ku południowi. Rano przeprawiliśmy się przez do­
syć szeroką rzekę Rio Negro i zapuścili w gąszcz. Do 
kolonii zaczęto budować drogę i od rzeki wytknięto
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Antoni Hempel.

XEKROLOdJ A

ś. p.

W gazecie Dień czytamy:
„W głosach dziennikarskich, jakie odzywają się 
„projektowanem” dotychczas zbliżeniu się russko-

irdowany. W baraku 
kto nad nim zmiłuje.

Na rodzinę Michałowskich.
N. N. z Petersburga rs. 5.

Dla najbiedniejszych.
Za niewłaściwe odezwanie się do pana Z. S. składam rs. 25.

o to, co mu się należy, dzisiaj trudniej to idzie. 
Zmarnowawszy co najmniej jeden dzień na podróż, 
przychodzi do Rio Negro zmordowany. W baraku 
mu jeść nie dadzą, chyba się kto nad nim zmiłuje, 
a na wydanie z magazynu jedzenia czeka 3, 4 i 5 
dni!...

Widziałem tych biedaków, plączących i siedzących 
na ziemi przed biurem, oczekujących z dnia na dzień 
na wydanie życia. W kancelarji nikomu nie pilno. 
Szef siedzi sobie od godziny 10 do 3-ej i nikogo 
nie dopuszcza do siebie, chłop więc cierpliwie cze­
ka, dopóki się nie zmiłuje który z urzędników 
i nie przyśpieszy wydania. W ostatnich dniach 
zresztą przestano już wydawać na 15 dni życie, a 
wydają tylko na 7—8-iu.

Przed wyjazdem przyszli do nas: Kubiak z pod 
Nieszawy i Zieliński z poznańskiego, którzy po prze­
czekaniu 3-ch dni dostali na 7 dni żywności dla sie­
bie tylko. Pójdą więc 7 mil po to tylko, żeby zanieść 
tę odrobinę dzieciom i wracać znów po życie do Rio 
Negro!

(D. n.)

t S. p. Leon Piaskowski,
po krótkich cierpieniach, opatrzony sw. Sakramentami, 
przeniósł się do wieczności dnia 21 kwietnia 1892 r., prze­
żywszy lat 70. Pozostała żona, synowie, córka, zięć i ro­
dzina zapraszają znajomych i życzliwych na żałobne nabo­
żeństwo, odbyć się mające w kościele Wszystkich .Świę­
tych na Grzybowie, w poniedziałek, o godz. ii-ej przed 
poi., oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz 
po skończonem nabożeństwie do grobu rodzinnego na 
cmentarz powązkowski. Oddzielne zaproszenia rozsyła- 
-- -------- . —664—

NADESŁANE
Koniczynę czerwoną bez kanianki posiada jeszcze 

skład nasion K. Wasilewski Miodowa 18.

o „projektowanem" dotychczas zbliżeniu się russko- 
niemieckiein na polu traktatów handlowych, niepo - 
dobna ominąć bez podkreślenia pewnej nader fałszy?- 
wej nuty. Obrońcy i przeciwnicy traktatu handlów e- 
go russko-niemieckiego zapominają ciągle, że ta bib 
owa zmiana systematu ceł protekcyjnych w Rossji 
nie stwarza jeszcze bynajmniej warunków traktato­
wych, któreby kogokolwiek mogły zbytnio skrępo­
wać. Można być stanowczym przeciwnikiem systmnu 
ceł protekcyjnych, lecz jednocześnie można też i sil­
nie powątpiewać o dobrodziejstwie cofnięcia p/rzez 
Niemcy osławionych ceł bojowych od zboża rus skie- 
go. A jednak jest to wszystko, co wdanym wypadku 
Niemcy dać obiecują za wszystkie ustępstwa, jakie 
w Rossji przyznane być mogą przemyslowcont i fa­
brykantom niemieckim. Widoczną jest przeto rzeczą, 
iż kwestja postawiona została fałszywie i że ’aależy 
zastanowić się nad nią z innego punktu widzenia.

„Każdy, kto śledził bacznie wahanie się cen. zboża 
na rynku niemieckim w ciągu ostatnich lat kilku, 
zgodzi się na to bez żadnych zastrzeżeń, iż lewestja 
obniżenia lub cofnięcia ceł bojowych niemieckich jest 
całkowicie i wyłącznie kwestja niemiecką, sprawą 
wewnętrzną pierwszorzędnej wagi dla Niemiec, dla 
Rossjizaś — drugorzędną i mającą tylko v/zględne 
znaczenie. Zresztą dla producentów russkicłi, przy­
najmniej w najbliższej przyszłości, zniesienie ceł zbo­
żowych w Niemczech mogłoby raczej wypasać ze stra­
tą niż z korzyścią. ✓

„Zniesienie lub obniżenie ceł zbożowych niemie­
ckich mieć będzie przedewszystkiem następujące wn 
doczne rezultaty: wywoła ono spadek cen zboża we­
wnątrz Niemiec, a jednocześnie spowoduje czasowe 
czysto sztuczne ożywienie rynku zbożowego w Rosji, 
oraz przeniesienie punktu ciężkości eksportu z okrągli 
odeskiego do okręgu ryzko-libawskiego. Czy pożąda­
ne jest dla nas takie sztuczne przesunięcie zapasów 
zbożowych i oddalenie ich w ten sposób od rynków 
wewnętrznych — to jeszcze wielkie pytanie, na które 
odpowiedzieć będzie można dopiero po wyjaśnieniu 
sprawy tegorocznego urodzaju.

„W razie zniżenia niemieckich ceł zbożowych, zy­
skają więksi kupcy hurtowni, zyskają Ryga i Liba- 
wa wraz z Królewcem, a natomiast straci Odessa, zy­
skają wreszcie ziemianie w prowincjach nadbałty­
ckich i w Królestwie Polskiem. Natomiast to odcią­
gnięcie t. zw. „przewyżki” zboża od rynków we­
wnętrznych może stworzyć niebezpieczeństwo powtó­
rzenia się tego, co już raz zdarzyło się w r. z. Rosja 
nie powinna starać się o sztuczne powiększanie i tak 
zresztą znacznego wywozu zboża z obrębu państwa 
i dobrze zastanowić się może, zanim skorzysta z do­
brodziejstw, obiecywanych jej tak wspaniałomyślnie 
przez Niemcy. Kto wie zresztą, czy przy pewnem po­
łożeniu rynku zbożowego owe osławione cla „bojowe” 
nie były właśnie pożądaną klapą ochronną, usuwają­
cą możność katastrofy.

„Rozumie się samo przez się, iż taki pogląd na 
kwestję zbożową bynajmniej nie wyłącza przejścia 
od obecnego systematu celnego do innego, opad ego 
na zasadach względnej wolności przemysłowej. Lecz 
przejście takie nie wymaga bynajmniej traktatu 
z Niemcami, ani też przyjmowania „darów” nader 
wątpliwej wartości. Jeżeli nastąpi w przyszłości 
obniżenie ceł od pewnych produktów zagranicznych 
to uczynionem być winno nie dla dogodzenia niem- 
com, lecz w interesie russkich konsumentów a nawet 
i wielu producentów.”

Ks. Meszczerskij w Grażdaninie pisze pomiędzy 
innemi:

„Choroba p. ministra finansów, którą prof. Zacha- 
rjin zdefinjował jako lekkie przekrwienie mózgu 
z powodu nadmiernej pracy, stanowi wciąż przed­
miot rozmów w salonach petersburskich. Dzięki Bo­
gu, stan zdrowia p. ministra poprawił się już znako­
micie, lecz mimo to, zdaniem prof. Zacharjina, nie­
zbędne jest zachowanie sine qua non dwóch warun­
ków: zupełny odpoczynek w ciągu 2-ch, 3-ch a nawet 
4-ch miesięcy i powtóre, co najważniejsza, po obję­
ciu na nowo zarządu ministerjum zajmowanie si'e 
najwyżej bez zbytniego wyczerpywania sił od 3—4 
godzin dziennie. Jednocześnie prof. Zaeharjfa przy­
toczył jako przykład zmarłego lir. Tołstoja, który 
objął zarząd ministerjum spraw wewnętrznych, nie 
będąc względnie więcej chorym, niż dziś I. A. Wy- 
szniegradzki, a jednak, trzymając się ściśle przepi­
sanego przez doktora regulaminu, kierował pomyśl­
nie sprawami ministerjum w ciągu lat 7-miu i zmarł

już około 12-tu kilometrów, budowa jednak idzie do­
syć trudno dlatego, że przedzierać się trzeba przez la­
sy dziewicze, poprzerzynane rozległemi dolinami. Nie­
rząd administracyjny przyczynia się do tego też w zna­
cznym stopniu. Na końcu tej drogi spotkaliśmy oko­
ło 30-tu robotników. Wszystko to są nasi emigranci. 
W barakach jest ich kilkaset osób, lecz chociaż przy 
budowie drogi do życia dodają jeszcze 1 mila dzien­
nie, niewielu chodzi na robotę, dlatego, że po pier­
wsze iść trzeba daleko, a powtóre, że nie wypłacają 
należności lub wypłacają co trzy miesiące, a wresz­
cie, że codzień łudzą emigrantów obietnicami rychle- 
!'o wysłania na kolonje. Ciągle jednak nie mogą zna- 
eźć mułów do przewiezienia ich i tak trwa ta historja 

od kilku miesięcy.
Dalej przez las prowadzi już tylko wycięta linja 

do kolonij, ale z drogi tej korzystać nie można, bo na 
całej przestrzeni leżą stosy pali ściętych; jedzie się 
więc ścieżkami, wydeptanemi przez karbuklów. Las 
tu prawdziwie dziewiczy. Wazka ścieżka robi wraże­
nie kurytarza, zamkniętego między dwiema ścianami 
drzew i wiszącemi nad głową' gałęziami i Ijanami, 
przez które nie może się przedostać ani jeden promień 
słońca. Droga to błotnista, z poprzecznemi walami, 
wydeptanemi, jak w naszych maneżach; koń co chwi­
la przełazić musi przez drzewa, leżące napoprzek, ob­
chodzić zbyt błotniste miejsca i zbaczać na prawo 
i lewo.

Na południe dojechaliśmy do osady karbukla, któ­
ry właśnie na suszarni przewietrzał „ńemi matte'". 
Gościnny człowiek (karbukle się tern odznaczają) dał 
koniom naszym kukurydzy, nas zaś zaprosił do do­
mu, gdzie zasiadłszy na niziutkich stołeczkach, jedli­
śmy śniadanie, przywiezione ze sobą. Puściwszy się 
następnie dalej, późnym już wieczorem dojechaliśmy 
do kolońji.

Dawniej miejscowość ta zwala się „Cabeęa seed" 
(Sucha głowa), dzisiaj zaś stworzono dla mających 
tu stanąć kolonij aż pięć nowych nomenklatur, po­
między zaś innemi: S. Lucena, S. Pedro, S. Jono i S. 
Antonio. Z górki, wzniesionej trochę nad ogólny po­
ziom, gdzie ma stanąć miasto S. Lucena, jak okiem 
sięgnąć, na kilka mil widać bezbrzeżne obszary la­
sów. Tam już nikt nie mieszka, nawet brazylijscy 
karbukle nie zagłębili się w ten gąszcz nieprzebyty; 
jest to brzeg ogromnych lasów, ciągnących się aż za 
Urugway i Parane, na olbrzymiej przestrzeni. Jedy­
nymi i nielicznymi mieszkańcami tych lasów są dzi­
kie plemiona bugrów, którzy bronią swych odwie­
cznych siedzib i nieraz napadają na kolonistów oraz 
brązy li jeżyków, rabując, tym ostatnim zwłaszcza, ko­
nie i bydło. W d. 25-ym sierpnia bugry napadli na 
robotników, wycinających drogę w głąb puszczy. 
Szczęściem 4 cli naszych emigrantów zdążyło się scho­
wać do świeżo wystawionej chałupy, gdzie bronili się 
do nadejścia odsieczy.

Na wieczór zajechaliśmy do baraku, przeznaczo­
nego na tymczasowy pobyt emigrantów. Puściwszy 
konie na paszę na wyciętym kawałku lasu, sami 
udaliśmy się linją S. Pedro, by zobaczyć jeszcze te­
go samego dnia kilka przynajmniej kolonij.

Oto obraz, jaki ujrzeliśmy. Przez dziewiczy las 
ciągnie się wycięta prosta linja, dosyć wązka; drze­
wo poodsuwano tak, że można przejść jako tako po 
jedynej, trochę wydeptanej ścieżce. Na prawo od 
tej drożyzny stoją dwie budy, gdyż domów jeszcze 
nie zdążono zbudować. Zbliżamy się do tych prowi­
zorycznych mieszkań kolonistów. Przed jedną na 
Posłaniu, przykryty jakiemś paltem starem, leży 
w tyfusie, zdaje się, nieprzytomny zupełnie młody 
jeszcze człowiek. Jest to Jaworski z Warszawy. Pra­
cował tam w fabryce Szperlinga na Lesznie. Młoda 
żona z maleńkim synkiem na ręku zalewa się łzami, 
siedzi nad nim. W budzie niema nic więcej, jak tro­
chę grochu czarnego... Po żywność trzeba iść 46 ki­
lometrów! Koło drugiej budy, tuż obok, kobieta 
2 córką, chore obie, dopiero przychodzą do zdrowia; 
chłopak kilkunastoletni leży pod budą z ogromnie 
wzdętym brzuchem. Kobiety ledwie mogą mówić, 
tak są osłabione, a mąż już parę dni temu poszedł 
„po życie” do Rio Negro i dotąd go niema. Chorzy 
są tu bez żadnej pomocy, bez stosownego jedzenia, 
na łasce boskiej. Zresztą kto tu dba o życie emi­
granta!

.10 chłopi, którzy zwykle drą się do ziemi, tu- 
ta.l. !jz płaczem idą na kolonje”, bo dobrze wiedzą, 
co ich tam czeka. ' Dawniej temu, kogo wysyłano 
na kolonje, dawano pożywienie na miesiąc, a nad­
to zaopatrywano we wszystkie na razie potrze­
bne narzędzia, a więc: nóż, siekierę, fojsę, piłę, gra­
cę. leraz, za nowego szefa, wyjeżdżający na kolo- 
nję dostaje tylko: siekiere, fojse i życic na 15 dni. 
Taka porcja na jednego człowieka składa się: z 10-iu 
kwart fasoli, 10 kwart maki kukurydzowej, 3 kilo 
cukru, 2 kilo ryżu, 1 kilo słoniny, matte 1 i 1 □ kilo 
soh. l_o zjedzeniu tego, co dostał, wybiera się chłop 
w 7-milową podróż po życie. Zostawia więc żonę 
i dzieci w lesie, a sam idzie z workami do Rio Ne­
gro. Dawniej podobno prędzej mógł się doprosić

obywatel ziemski.
3 opatrzony św. Sakramentami, po długiej i ciężkiej choro- 
S bie zakończył życie na łonie familji we wsi Lubiatów, po- 
H wintu piotrkowskiego dnia 21 kwietnia r. b. Wyprowa- 
n dzenio zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 24-go b. m. do ko- 
§ ścioła parafjaluego w Wolborzu, o godzinie 6-ej wieczo- 
g rem, nabożeństwo zaś i pogrzeb dnia następnego, o godz. B 
3 ii-ej przed poi., na którjt to obrzęd żałobny zaprasza ro- | 
| dżina krewnych, przyjaciół i sąsiadów. 2—1584 B

Ś. f F- fi

Władysław Wołowski, 
właściciel dóbr Baboszewo i Sokolniki, b. sędzia gminny, | 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- I 
mentami, zmarł dnia 15 b. m. mając lat 48. W nieutulo- | 
nym żalu pozostała żona wraz z dziećmi zawiadamia kre- U 
wnych, przyjaciół i znajomych, że wyprowadzenie zwłok i Jj 
pochowanie ich w grobie familijnym odbyło się w Babo- i 
szewie w dniu 20-ym b. m., o godzinie 10-ej rano. —1602 I

f Jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Andrzeja Miszkiel, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 25-go kwietnia żałobna wo- 
tywa, o godzinie 10-ej rano w kościele św. Krzyża. —1559

f Dnia 25-go kwietnia, jako w rocznicę zgonu
i. p. KONSTANTEGO

KSIĘCIA LUBOMIRSKIEGO, 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne w kościele św. Józefa 
Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu 
o godzinie 11-ej przed poł. 2—1588

+ W niedzielę, dnia 24-go kwietnia r. b., odbędzie się o go­
dzinie 10-ej zrana, nabożeństwo żałobne za duszę 

s. p, Aleksandra Strasburgera, 
w kościele św. Aleksandra, na które wdowa z dziećmi zapra­
szają życzliwych. - —1585—

f Wszystkim przyjaciołom i życzliwym, którzy raczyli od­
dać ostatnią posługę

ś. p. Władysławowi Wrońskiemu.
a także zakładowi pogrzebowemu p. Połczyńskiego za sumien­
ne załatwienie pogrzebu, składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 

-1600 Wdowa z dziećmi.
+ Za współczucie i dowody prawdziwej życzliwości, okaza­

ne w chwili smutnego obrzędu pogrzebowego

ś. p. Adama Janowskiego, 
pozostała żona i rodzina, składa serdeczne „Bóg zapłać” pre­
zydentowi m. Częstochowy panu Wnorowskiemu, szanowne­
mu duchowieństwu tamecznemu, oraz kolegom i znajomym 
zmarłego; —1593—
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jedynie skutkiem wypadkowego zaziębienia na za­
palenie płuc”.

„A jednak sprawy ministerjum za czasów hr. Toł­
stoja szły zupełnie pomyślnie. Otóż i temat do po­
ważnych rozmyślań. Okazuje się, że hr. Tołstoja 
zmuszała choroba do tego, co w istocie robią zwykle 
ministrowie za granicą, t. j. do oszczędzania swego 
zdrowia dla dobra państwa. Cóż bowiem się dzieje? 
Choroba ministra J. A. Wyszniegradzkiego jest tego 
wymownym dowodem. Hr. Tołstoj, będąc chorym, 
zarządzał skutecznie ministerjum i nie czuł znużenia; 
J. A. Wyszniegradzki, tryskający zdrowiem przed 
£i laty, w krótkim przeciągu czasu czuje się wyczer­
panym. I rzeczywiście jest poczem czuć się wyczer­
panym. Oto przez 12 miesięcy w ciągu czterech lat 
p. minister pracował od godz. 9-ej rano do 12-ej 
w nocy z krótkierni przerwami. Przytem na przyję­
cia pozostawało mu dwie godziny tygodniowo, a na 
odpoczynek 7 godzin w nocy. Wreszcie po takich 
czteirecn latach przyszedł rok zeszły, podczas którego 
oby dwaj ministrowie: spraw7 wewnętrznych i finan­
sów mieli na odpoczynek już nie 7, lecz zaledwie 5 
godzin na dobę. Czyż tu potrzebne są komentarze?

„J.akimże jednak sposobem mógł hr. Tołstoj zaj­
mować się tylko od 3—4 godzin dziennie? Rzecz 
bardzb prosta. Oto dobrze */s spraw ministerjum 
wcale nie dochodziły do ministra, i nie dlatego, żeby 
to było ze strony hr. Tołstoja pobłażanie dla siebie, 
bynajmniej... Sprawy te nie powinny dochodzić ni­
gdy do ministra, lecz kończyć się w okręgu departa­
mentu i towarzysza ministra. Zwykle bowiem */j nia- 
terjahrw, przedstawianych p. ministrowi stanowi 
korespondencja i sprawy mniej ważne, które jednak 
pochłaniają czas tak samo, jak najważniejsze.”

Petersburg 23-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Mosk. wwd. donoszą, że na posiedzeniu połączonych: 
komitetu ministrów i departamentu ekonoinji pań­
stwowej, zadecydowano, według projektu ministra 
komunikacji, przejście kolei warszawsko-terespolskiej 
na rzecz skarbu. Cały majątek kolei, kapitał zapaso­
wy, gotowizna i budowle przechodzą na własność 
skarbu. Akcjonariusze otrzymają odpowiadającą ak­
cjom rentę 5-procentową, niepodlcgającą podatkowi 
od kuponów. Przejście nastąpi d. 1-go czerwca.

PROCES BISMARKA.
Berlin 23-go kwietnia. (2eZ. pryw, R. W.) — 

Z Bochumu telegrafują, że redaktor Fussangel wyto­
czył księciu Bismarkowi proces o oszczerstwo z po­
wodu wygłoszonego przezeń twierdzenia, jakoby 
Fussangel pobierał z zagranicy zasiłki pieniężne 
na to, aby szkodził przemysłowi niemieckiemu.

PRZESILENIE’WE WŁOSZECH.
Berlin 23-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Rezultat przesilenia ministerjalnego jest ten, że 
wsystkie miarodajne czynniki przekonały się o nie­
możliwości dalszych zaoszczędzeń w budżecie woj­
skowym. W tym duchu oświadczyli się jednomyśl­
nie: jenerał Ricotti, szef sztabu jeneralnego Cosenz i 
prezydent senatu Farini. Nawet organ Rudiniego 
Opinions zgadza się już dzisiaj w zasadzie na proje­
ktowane przez Colomba reformy organiczne i woła, 
że znieść można prefektury, uniwersytety, trybuna­
ły, ale nie można osłabiać armji, będącej rękojmią 
potęgi Włoch. Zdaje się, że Rudini zapowie w par­
lamencie reformy organiczne. Tekę finansów objął 
tymczasbwo kanclerz skarbu Luzzatti. Minister 
wojny, jen. Pelloux, zaproponuje pewne oszczędności 
w budżecie wydatków wojennych na kolonje, w ni- 
czem one wszelako nie naruszą organizacji armji.

WYBORY W DANJI.
Kopenhaga 23-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.)— 

Dzienniki rządowe powitały z wielką radością wy­
nik wyborów do folkethingu, upatrując w nim po­
czątek epoki reform i upadku radykalizmu. Prze- 
wódzcy radykalni: Hoerup, Bing i Jensen przepadli. 
Socjaliści stracili jeden mandat na prowincji, a uzy­
skali obydwa w Kopenhadze. Minister wojny, Balin- 
son, wybrany.

KLĘSKI ELEMENTARNE.
Budapeszt 23-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.)— 

Śniegi i mrozy naprzemian z gradem poniszczyły 
w wiola okolicach Węgier zasiewy,

Nowy Jork 23-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.)— 
W Texas orkan zmiótł dwa miasta i spustoszył wiel­
kie lasy.

Wiedeń 23-go kwietnia. (Tel. pr. Jt. W.) — 
Minister sprawiedliwości, hr. Schoenborn, udał się do 
Pragi czeskiej, celem inaugurowania nowego okręgu 
sądowego Weckelsdorf, utworzonego z gmin wyłą­
cznie niemieckich w duchu ugody. (Wiadomo, że cze­
si protestują przeciw jednostronnemu załatwieniu tej 
kwestji przez władzę administracyjną; przyp. red.)

Berlin 23-go kwietnia. (Tel. pry w. K. W.) — 
Kanclerz hr. Caprivi odłożył z powodu panujących 
chłodów na kilka dni wyjazd do Karlsbadu. Urlop 
jego potrwa cztery tygodnie.

Berlin 23-go kwietnia (Tel. pryw. Kur. TE) — 
Dzienniki wolnomyślne jaknajenergiczniej protestują 
przeciw zapowiedzi zaprowadzenia w Niemczech po­
datku na obronę kraju (Wehrsteuer), który płacićby 
mieli młodzi ludzie zdolni do zarobku, ale uznani za 
niezdolnych do wojska.

Berlin 23-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. JV.) — 
Polemizując z mową wrocławską przewódzcy cen­
trum katolickiego, hr. Ballestrema, Post zaprzecza 
twierdzeniu jego, jakoby w najbliższem otoczeniu 
cesarza nie było żadnego dygnitarza katolickiego, 
któryby go bezstronnie o interesach i dążnościach 
stronnictwa informował. Post wymienia wielkiego 
podstolego księcia z Radolinu i wielkiego podczasze­
go księcia Hatzfelda-Trachenberga.

Berlin 23-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Konsulat niemiecki w Nowym Orleanie zaprzecza 
kategorycznie doniesieniu angielskiemu, jakoby majt­
kowie niemieccy w Nowym Orleanie dopuścili się 
wykroczeń.

Berlin 23-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.) —
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę
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Warszawa 23-go kwietnia.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały na­

der różnorodnie, zapowiadały bowiem 208.50, 208.25, 
208.25 w zaofiarowaniu i 208, co się równa kursom 
47.95, 48.02^ i 48.071 bez.kosztów, a otrzymane nadto 
depesze twierdziły, iż wobec sprzecznych wiadomości 
o stanie zasiewów w Cesarstwie usposobienie giełdy ber­
lińskiej dla rubli jest osłabione. N. szc zebranie rozpo­

— Panu Aleksandrowi Pr. w Częstochowie.— Ani jeden z na­
desłanych numerów nie wyszedł w losowaniu.

— Panu 1F. Ł. — O ile nas poinformowano, p. Pyt. ma 
lat 29.

— Zamiłowanej.—Bezpłatnej szkoły śpiewu solowego u nas 
niema, tylko w Towarzystwie muzycznem dyr. Noskowski 
■we wtorki i soboty od godz. 6—8-ej wieczorem prowadzi gra­
tisowy wykład nauki śpiewu zbiorowego, oraz zasad muzyki. 
Śpiewu solowego uczą: pp. Majeranowska, Szlezygier-Kamiń- 
ska i t. d.

— Pani L. G. z ul. Smoczej.—Żądanych objaśnień co do spo­
sobu kupna i użycia ..vitaliny” udzielić nie możemy, dziennik 
bowiem petersburski (Nowąje wremia), za którym wiadomość 
tę powtórzyliśmy, pomimo licznych interpelacyj osób intere­
sowanych, nie podaje tych właśnie szczegółów, o które naj­
więcej chorym chodzi. Być może, iż sprawa „vitaliny” wkrót­
ce się o tyle wyjaśni, iż będzie dla każdego dostępną.

— Panu A. K. w Petersburgu.—Z nadesłanego opisu nie mo­
żemy sądzić o wartości numizmatycznej monety, o której mo­
wa. Prosimy o dokładną odbitkę.

— Stalrj prenumeratorce z ul. Wilczej.— 1) Dla wstąpienia 
na kursy lekarskie patent z ukończonego gimnazjum żeńskie­
go jest dostateczną kwalifikacją naukową, należy tylko o tyle 
poduczyć się łaciny, ażeby z łatwością można było tłumaczyć 
chociaż łatwiejszych klasyków rzymskich. 2) Bez żadnego 
egzaminu.

— Menelik i Behanzin.—l) Trudno określić żądaną różnicę, 
jedno i drugie może być z korzyścią studjowane. 2) Termi­
nu jeszcze nie oznaczono. 3) Należy posiadać świadectwo 
z ukończenia czterech klas gimnazjum i posiadać o tyle ła­
cinę, ażeby z łatwością tłumaczyć klasyków rzymskich. In­
ternat, nauka bezpłatna. 4) Po poradę trzeba udać się do le­
karza. 5) Do ukończenia jeszcze daleko, na co głównie wpły­
wa brak funduszu.

— Paw A li. — Z nadesłanego nie skorzystamy. O inne 
prosimy! Pióro znać wyrobiono, język poprawny.

— Panu S. D., stałemu prenumeratorowi z olkuskiego. — Mi­
mo najlepszych chęci nie możemy: pośrednictwem mogą zaj­
mować się tylko upoważnione do tego przez bank kantory.

— Panu Władysławowi Tarach. — Obraz, o który sz. pan 
zapytuje, został przez mistrza darowany7 Ojcu św.

— Stałemu prenumeratorowi od lat 20-tu. — Ogłoszenie 
o sprzedaży motoru w Łodzi było kilkakrotnie drukowane, 
ostatnio w A-i 107-ym Kurjera z d. 16-go b. m. Komplet do 
przejrzenia w kantorze naszego pisma.

częło obroty kursem 48.15 (równia 207.70 m. bez ko­
sztów) za Berlin wpłatowy, lecz obniżyło tę cenę wobec 
obfitej podaży waluty do 48.05 (t. j. 208.10 m. za 100 
rs.); gdy jednak zaofiarowanie waluty zmniejszyło się, 
kurs podniósł się do 48.07| (t. j. 208 m. za 100 rs.). 
Różnice tworzyły dziś pomiędzy początkowym i końcowym 
kursem 7| kop.,'a przy uwzględnieniu wczorajszego kursu 
końcowego 5 kop. na korzyść rubli. W dostawach robio­
no dziś bardzo dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem co­
dziennym według woli zbywającego do końca lipca r. b. 
po 47.75, a z odbiorem codziennym stosownie do woli ku­
pującego od d. 28-go b. m. do końca maja r. b. po 48.05 
i od d. 5-go maja r. b. do końca t. m. po 48.05 i z odbio­
rem stałym w końcu maja r. b. po 48 i 48.05 i w końcu 
b. m. po 48.07$ i 48.10.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 48.15, 48.12|, 48.10, 48.07|, 48.05 i 48.07|, 
przeważnie jednak po kursie 48.10. Inne niemieckie dłu­
goterminowe miasta bankowe oddawano po 48.15. Lon­
dyn krótki brano po 9.761 i 9-77 i 9.77|. Za Paryż trzy­
miesięczny osiągano, według ceduły, 38.97$, a za Paryi 
krótki 39.10. Wiedeń krótki bez obrotów.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Wiedeń 82.10.

W papierach obroty średnie, przy tendencji cokolwiek 
mocniejszej. Żądano za listy likwidacyjne po 98.10 i 98, 
względnie do wielkości odcinków. Wschodniej pożyczki 
III em. wzięto kilka tys. rubli po 102.87$. Pożyczkę 
wewnętrzną 4% z r. 1887-go I serji i trzech następnych 
seryj ceniono po 95.50, a otrzymano za kilka tys. I-ej s. 
po 95.30.

Listy zastawne ziemskie 5°/0 starano się umieścić po 
102.60 I ser. i po 102.— cztery następne serje, a umie­
szczono kilkadziesiąt tysięcy najmłodszej serji po 101.75, 
101.80 i 101.85, oraz kilka tys. w sztukach po rs. 250 
pol01.90il01.95. Listy zastawne 5% m. Warszawy 
ofiarowano po 102.75 I ser., po 102.60 II-ej s., 102.35 
III s. i po 101.40 IV i V ser., wzięto zaś kilkanaście ty­
sięcy ostatniej serji po 101.25 i 101.30. Listów zasta­
wnych 67o płockich i lubelskich wzięto kilka tysięcy po 
104.75 i 104.85. Sprzedano kilkanaście tysięcy 5% o- 
bligów kanalizacyjnych m. Warszawy po 99.95 i 100.

W żądaniu notowano akcje Banku handlowego w War­
szawie po 362, warsz. Banku dyskontowego po 325, przy 
chęci płacenia 359 i 323, a za akcje warsz. Tow. ubez­
pieczeń od ognia bez kuponu dywidendowego po 235. Ku­
piono kilka akcyj Tow. fabryk cukru Józefów po 205, 
przy zaofiarowaniu po 220 i 240 za Czersk, za Staracho­
wice żądano 90.

Obligacyj 5% Towarzystwa dnieprowskiego szukano 
po 95,%.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.57 */4.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

cokolwiek mocniejsze.
Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 48.20, 

za Londyn krótki 9.78$, za Paryż krótki 39.15 i za 
Wiedeń krótki 82.15. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.85 netto. Wiadro 
78% rs. 8.6268— 2%. Dowozy i zapasy dostateczne. 
Usposobienie bardzo słabe. Cena warsz. Tow. ocz. i sprz, 
kowity rs. 10.75.

Sprawozdania z targów.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war. 
szawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 22 kwietnia 1892 r.
wyszło-.' pozostajec

Żyta....................... 3 wagonów
Owsa................16 w

35 wagonów
143

Mąki żytniej . . 2 32 .
Mąki pszennej .— 12
Kaszy jaglanej . 4 „ 422
Kaszy gryczanej — „ 14 ,
Ryżu .... — 4
Pszenicy .... — , 33 ,
Jęczmienia ... — , 100
Grochu .... 2 „ 12
Gryki................. — , 13
Cebuli..................— „
Fasoli ..... — „ r7 :
Łoju..............— ,
Makuchów. . — „
Mąki kartoflanej — -
Cukru..................-

*! :

Kukurydzy . . 1 „
Mąki kukur. . — „
Tranu................ w •

Razem 27 wagonów
Ceny zboża wynosiły:

975 wagonów

Pszenica . . .od 120 do 130 kop za pud.
Żyto ... . od 115 do 122 „
Jęczmień ... od 70 do 105 ,
Owies . . . . od 75 do 100 „
Kasza jadana . od 120 do 145 ,
Kasza gryczana od 160 do 175 ,
Kukurydza . od 65 do 67 „ łł W
Groch . . . od 100 do 130 . n w

Okowita. (Sprawozdanie tygodniowe.) IV handlu oko­
wity na rynku warszawskim w tygodniu ubiegłym był zastój 
zupełny. Dowozy okowity były bardzo małe, gdyż gorzelnie 
wstrzymywały się ze sprzedażą, w nadziei, iż ceny zdołają się 
poprawić. Obawiamy się jednak, iż wyrachowanie to zawie­
dzie właścicieli gorzelni, w okowicie bowiem jest bez wanin’ 
kowo nadorodukcja, która się szczególniej teraz dajc odezw*
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KORESPONDENCJA PRYWATNA.

1,597

0.1
0.0

Pierwsza z trzecią okropna, a druga litera, 
Od lubowników smaku wszystka hołd odbier*.

4.7
5.6
9.8

Rozwiązanie szarady w zadaniu konikoweib, 
umieszczonej w numerze 94-yrn.

7.0 = 
12.3 = 
o.i=R. 
7.6 =R. 
6.0.

narze skarżą się na słabą sprzedaż mąki. W ostatnich dniach 
j eduakże eksporterzy sprzedali kilka większych partyj ze spi­
chlerzy miejscowym młynarzom. O rócono około 800 tonn. 
Żyro na rynku gdańskim w początku tygodnia było trochę po­
szukiwane, a potrzebujący musieli płacić ceny wyższe; później 
toic'en 'ja osłabia, a ziarno sprzedawane ze spichlerzów musia­
no o u dawać tauiej. Obrócono około 200 toun.

właściciel składu futer przy ulicy Inrakoirskie- 
Trzedmieście 415/15 wyjechał za granicę dla 
zakupienia towarów na sezon przyszły. 1583

— Dr Józef Poznański powrócił do zdro­
wia. Nalewki 49. 1590

— Dr Turkiewicz przeprowadził się—Pięk- 
i 46. Specjalnie MASSA Ż 1589

Dr med. E. Orlowski, 
ordynator klin, terap. w szpitalu św. Ducha, po po­
wrocie rozpoczął przyjęcie chorych.

Drackti nr 3/

KOMITET
Towarzystwa Cyklistów w Warszawie 
podaje do wiadomości pp. członków, iż poświęcon e 
fundamentów i założenie kamienia węgielnego pcd 
budynki klubowe na Dynasach, nastąpi w dniu ju­
trzejszym 24 b. m., o godzinie 11-ej zrana.

663r Jbi. omitet.
 

Zmień liter pierwszej porządek, 
Powtórz dwa razy i basta; 
Dostaniesz najprzód przylądek 
Potem dobrego coś z ciasta.

Drogie—muzyczne narzędzie, 
Wielkiem nazwać je wypada.
Wszystek wczoraj w żaków rzędzie, 
A dziś ua tronie zasiada.

AB-BAS.
Dobre rozwiązanie nadesłali panowie: S. Nenmann, TT. Le­

vy, A. Neumann, Joten, K. Sterling: z prowincji: pp.: Miecz. 
Konc...ki z Aleksandrowa i M. Mokrzycka z Brześcia Li­
tewskiego. 

Nadsyłających rozwiązania upraszamy o kreślenia na 
kopertach, iż wewnątrz mieszczą sią rozwiązania

D. 22-go g. 9 w.
D. 23-go g. 7 r. 

. g-1 PP-

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 23 kwietnia 1893 „

Towarzystwa Wzajemnej Pomocy

Sitjekiós Handlowycli 1 Frzesijslowyci
»i. Warszawy

\ podaje do wiadomości, że siódme ogólne zebranie 
I członków Towarzystwa odbędzie się w dniu 12 (24) 

kwietnia r. b., o godzinie O-ej po południu
■ w sali resursy Obywatelskiej.

Porządek dzienny zebrania będzie:
1) Zagajenie posiedzenia.
2) Wybór przewodniczącego zebrania, sekretarza 

! i asesorów.
3) Zatwierdzenie porządku dziennego.
4) Odczytanie protokułu ostatniego ogólnego ze- 

i brania.
5) Odczytanie, rozpatrzenie i zatwierdzenie spra-

i wozdania.zarządu za r. 1891.
6) Sprawozdanie i wnioski komisji rewizyjnej.
7) Wnioski zarządu.
8) Wnioski członków Towarzystwa.
9) Uchwalenie budżetu na rok 1892.

10) Wybór 4-ch członków zarządu i 4-ch zastępców 
na miejsce występujących.

11) Wybór 20-tu członków komitetu.
12) Wybór 3-ch członków komisji rewizyjnej.
Ponieważ w myśl § 63 do ważności uchwał ogólne­

go zebrania wymaganą jest jedna piąta część ogólnej 
liczby członków, przeto zarząd Towarzystwa uprasza 
pp. członków o liczne i punktualne zebranie się 
w dniu oznaczonym. 606*

llestauracja letnia

"Willa Sielanka
za rogatką Belwederską

— Rada miejska warszawska dobroczynności pu- i 
blicznej. Na zasadzie art. 2 Najwyżej zatwierdzonej w d. 1 
1-ym czerwca 1871 r. uchwały komitetu do spraw Królestwa 
Polskiego, oraz w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Króle- I

I — Endymionowi.
. ■ Chcesz odpowiedzi—dam ci ją szczerze,

1 Że chociaż się twój wdzięczy Amorek,
Lecz kto brak sensu za dowcip bierze
Niech po sukcesję spieszy... do Tworek.

1587 z Chmielnej.

— Mieczysław Samotny raczy odebrać list w- ka­
sie cukierni róg Brackiej i Szpitalnej o godz. 11-ej 
rano 24/4.   1601

— Od Nałęcza list ua poczcie.

stwie Polskiem, na posiedzeniu w dniu 6 (18) lutego r. b. po­
stanowiła:

Zapisy zawarte w testamencie b. p. Herszka Lejby Kraj- 
terkrafta z dnia 23-go września (5 października) 1891 roku, 
a mianowicie:

1) dla przytułku dla starozakonnych paralityków egzystu­
jącego przy domu schronienia starozakonnych starców i sierot 
w Warszawie rs. 1000;

2) tytułem wieczystego funduszu dla wydania z procentów 
po upływie każdych lat pięciu posagu pannom, najbliższym 
krewnym zapisodawcy rs. 3000;—i

3) tytułem wieczystego funduszu dla biednych dzieci staro­
zakonnych szkoły „Talmud Tora” rs. 1000, — przyjąć pod wa­
runkami w testamencie wymienionemi i z zachowaniem praw 
osób trzecich.

Naczelnik zakładów dobroczynnych 
Rzeczywisty Radca Stanu M. Waraksin.

Sekretarz Rady Lechowicz. 

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 23-go kwietnia 1892r.

(Wefllng spostrzeżefi stacji warszawskiej.) 
Barom. Wilgoh Wiatr Ten>p. C.=Temp. R, 
757.1 
751.0 
751.5

wad z powodu nader utrudnionego wywozu. W przyszłym ty­
po Inni moża się spodziewać bardzo dużych dowozów okowity, 
które bezwątpienia wywrą swój wpływ na cenach.—W Ham- 
bu:_:i notowano pod d. 20-ym b. ni.: na kwiecień i kwiecień- 
maj-9 mar. w żądaniu, 29'/, mar. w poszukiwaniu; na 
maj-czerwiec 30 m. w żądaniu, 29' maz. w poszukiwaniu; 
na czerwiec-lipiec 30 ., ni. w żądaniu, 3o'ł4 mar. w poszukiwa­
niu; na lipiec-sierpień 31'/, m. w żądaniu, 30 /, mar. w po­
szukiwaniu; na sierpień-wrzesień 31% mar. w żądaniu, 31ó/8 
mar. w poszukiwaniu; na wrzesień-paździemik 317, mar. w żą­
daniu, 31‘/s m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 29 ’/, m.

Surowe produkty browarne. Dowozu jęczmienia po 
przerwie świątecznej zwiększył się. Znaczna partja przybyła 
Wisłą. Popyt jednakże nie wielki, gdyż piwowarzy niechę­
tnie robią zapasy drugiego ziarna dla przyszłej kampanji. Za 
korzec jęczmienia czterorzędowego płacono od rs. 5.10 do 
5.40. za korzec dwurzędowego od rs. 5 kop. 40 do 5.80 za pud. 
Za słód wyborowy żądano rs. 2 kop. 15. Pud kwiatu płacono 
pp kop. 80. W handlu chmielowym panuje cisza.

Len. Ryga 20-go kwietnia. — W handlu lnem panuje spo­
kój, chęci kupna brak jest zupełnie, a producenci zajęci są o- 
becnie ekspedycją lnu sprzedanego dawniej. Pomimo tego u- 
sposobienie jest mocne, zapasy małe, a ceny wysokie. Pogoda 
imienna, termometr wskazuje od lu do 5° wyżej zera.

Chmiel. Norymberga 20-go kwietnia.—Powietrze chłodne, 
pogoda zmienna. Zbyt wcześnie może rozwinięte zasiewy po­
wstrzymane zostały w swoim wzroście, wilgoć jednak oddzia­
łała na nie bardzo zbawiennie. Roboty wiosenne około chmie­
lu są już prawie ukończone. Na rynku chmielu z powodu 
Świąt panował spokój. Bardzo mała podaż utrudniała wybór 
odpowiednich gatunków, browary zakupiły bowiem przedtem 
wielkie ilości, a dowozy były nader nieznaczne. W Londynie 
i New-Yorkn tendencja była mocna, a ceny wysokie. Na ryn­
ku norymberskim ceny nie uległy zmianie, a usposobienie by­
ło dość ospałe. Towar rynkowy sprzedawano po 130 m., ame­
rykański po 132 m. do 135 m., badeński po 140 m. Sprzedano 

■20 worków ohmielu z 1800 r. po 79 do 80 m.
Miedź G. M. B. Ł. 46.15. Tough Ł. 49. B. S. Ł. 52.
Cyna wyżej. Straits Ł. 91. Iłanca fl. 54'/2.
Surowiec Scotch 40/10. Midlesboro 36,10, Hematite 46/7. 
Antymon bez zmiany. Cynk Ł. 22.5.
Ołów Ł. 10.15. Srebro 397,e.
Sprawozdanie tygodniowe z międzynarodowych 

Ayniców zbożowych. — Sprawozdania o stanie zasiewów 
nie mają wprawdzie jeszcze teraz, w połowie kwietnia, wiel­
kiego znaczenia, nie mniej przeto zbierane są wszędzie skwa­
pliwie, zwłaszcza zaś wiadomości o przezimowaniu; W Ame­
ryce Północnej, według ogłoszonych przez departament rolni­
czy w Waszyngtonie cyfr, stan zasiewów przedstawia się prze- 
cięciowo gorzej, niż w roku zeszłym, do urzędowego raportu 
tego wszakże dodano jednocześnie, iż temperatura, jaka obe­
cnie panuje, wpłynie znacznie na poprawę stanu pól. W sta­
nach Ameryki środkowej i południowej, a zwłaszcza w Kali- 
fornji i Argentynie, liczą napewno niemal na nadwyżkę w sto­
sunku do roku zeszłego. Sprawozdania angielskie i francu­
skie brzmią znacznie pomyślniej, niż w tymże okresie czasu 
w roku zeszłym. W Niemczech zasiewy przezimowały dobrze, 
a wyrządzone tu i owdzie szkody nie mogą się równać ze szko­
dami zeszłorocznemu Na Węgrzech i w Rosji południowej 
spodziewane są zbiory obfite. — New-York. Rynki pszenicy 
miały niezwykle chwiejny charakter, ą wiadomości, któreby 
fakt ten objaśnić mogły, brak jest dotychczas. Po zwyżce, 
wynoszącej 4 cent., ceny obniżyły się znowu stopniowo, pod­
niosły się potem i spadły wreszcie tak dalece, iż ceny końco­
we niższe były od cen odnośnych z tygodnia poprzedniego 
o % cent. Ostatnie notowania wynosiły: loco 1 doi., na maj 
99'/2 cent., podczas gdy przed ośmiu dniami ceny tworzyły: 
loco 99* 2 cent., na maj 91% cent., a w tymże czasie roku zeszłe­
go: loco 1 doi. 23 cent., na maj 1 doi. 17% cent. _ Cena mąki 
doznała zwyżki 15 cent, i wynosi obecnie 3 doi. 55 cent., wo­
bec 4 doi. 45 cent, w tymże czasie roku zeszłego. Pomimo że 
naladowywania są wciąż jeszcze niezwykle duże, zapasy kon­
trolowane nie zmniejszyły się, lecz powiększyły się jeszcze 
o drobnostkę; zapasy te wynoszą obecnie 41,178,000 buszli, 
wobec 22,397,000 buszli w tymże czasie roku zeszłego. Wy- 
syłka pszenicy ze Stanów Zjednoczonych -Ameryki Północnej 
■wyniosła w ciągu ostatniego tygodnia z portów atlantyckich: 
oo Wielkiej Brytanji 37,000 kwarterów, do Francji 104,000 
kwarterów i do innych portów kontynentu europejskiego 
80.000 kwarterów, a z Kalifornji do w. Brytanji 14,000 kwar­
terów.—W Anglji rynki pszenicy w początku tygodnia ubie­
głego miały tendencję cokolwiek mocniejszą, gdyż zwłaszcza 
ni-.mcy wykazywali większą ochotę kupna, a zapasy pszenicy 
ed Lgo stycznia zmniejs-zyiy się ? około 300,000 kwarterów 
co się jednakże wyrównywa prawie przez znacznie powiększo­
ne zapasy mąki. W drugiej połowie tygodnia sprawozdania 
brzmiały znowu cokolwiek słabiej. Artykuły pastewne wogó- 
le trzymały się mocniej. — Londyn telegrafował w poniedzia­
łek: Pszenica angielska była poszukiwana i o 1 szyi, wyżej 
płacona, niż w tygodniu poprzednim. Pszenica zagraniczna 
i mąka spokojnie i o '/? Myl- do 1 azyl, wyżej, Nadesłane 
transporty pszenic;, spokojnie. Kukurydza o */2 szyi, wyżej 
?*?■ w tygodniu poprzednim, a owies o % szyi, do % szył, 
wszystkie inne artykuły spokojnie, bez zmiany. We środę: 
wszystkie gatunki zbóż spokojnie, nominalnie, bez zmiany; po­
przednio ceny poniedziałkowe zaledwie dały się osiągnąć. 
Owies mocno, po części nawet o 'li szył, drożej. — Hull. We 
wtorek: pszenica angielska przy malem zaofiarowaniu cokol­
wiek drożej, ziarno zagraniczne prawic bez zmiany. Kukury- 
? 3 Pensy drożej. Jęczmień o 6 pensów niżej. Bon i owies 
bez zmiany. — Leith we środę: Rynek był l-ardzo spokojny. 
Leny wzg], dnie dn ceń z ostatniego tygodnia nominalnie, bez 
zmiany. — \ye Francji tendencja mocniejsza zdołała się ró­
wnież utrzymać tylko przez czas krótki, a obecnie panuje zno­
wu usposobienie słabe. Wiadomości o stanie pól brzmią z nie- 
łicznenn wyjątkami pomyślnie. Z Paryża donoszą o niezna­
cznych tylko wahaniach c n pszenicy i mąki. — Helg ja miała 
dobry zbyt na prowincję, dowozy jednak są wciąż tak duże, 
iz me można jeszcze zauważyć zmniejszenia zapasóir w śpi- 
chłerzacn. -— miała nich spokojny i bez życia; tylko
przy wielkich ustępstwach ze strony posiadaczy towaru mo­
żna by.o większe ilości ziarna umieścić.— Nad Renem i w West- 
falji zapotrzebowanie było cokolwiek lepsze i dokonano wię. 
kszych zakupów. — W'Austro- Węgrzech rynki były chwiejne 
i me wykazywały żadnego ożywienia.—W Berlinie tendencja 
dla pszemej i żyta była początkowo bardzo mocna, osłabła jo- 
dna>. później znowu, tak dalece, iż ceny końcowe były raczej 
o drobnostkę niższe.—Na rynku gdańskim obroty pszenicą nie 
mogły się ożywić, gdyż dowozy na targ były wciąż bardzo ma­
łe. Nawet te niewielkie ilości, jakie przybyły po większej czę­
ści wodą z wewnątrz kraju, znalazły zbyt trudny, gdyż inly-

— Panu Tyszl. z Chojnowa.—Świeżo nadesłane szarady wie­
lo bardzo pod względem opracowania pozostawiają do ży­
czenia.

— Panu L. M. z Wiednia. — Szaradę zużytkujemy.
— Panu W. John. — Zamieścimy.
— Panu Władysławowi D.—Szarady będą drukowane.
— Panu M. .Ve«»t.—Zadanie zamieścimy.
— Panu Teofilowi Yog. — Z arytmogryfu korzystać nio bę­

dziemy.
— Pani Janinie. — Nawal materjalów bieżących jest jedy­

nym nieregularności takiej powodem,
— Szaradziście.—Kombinacja bardzo dobra, należy jednak 

rzecz wierszem nie prozą przedstawić.
— Ip. Leonowi i Juljanowi 11. — „Dzieło mistrza chwali.”
— Pani Eleonorze Ząb. z Kutna- — Naturalnie, iż nie może 

nadejść przed warszawskiemu Ztąd wypływa konieczność se­
gregowania korespondencji.

— W.cfowi.—Próbować nigdy nie szkodzi.
— Panu Władysławowi Sit.—Po wsiach zwyczaj polewania 

się wodą w drugie święto Wielkiejnocy zwany jest „dyngu­
sem”. Że nie jest on obchodom czysto słowiańskiem, dowo­
dem Węgry, aż na zbyt skrupulatnie obchód ów przestrze­
gajmy.

— Panu Wiktorowi Wife, w Radomiu.—Prosimy o próbkę, 
bez niej bowiem sądzić trudno.

— Ciekawemu. — Opisywać niepodobna. Jedynym sposo­
bem jest wczytywanie się się w zadania i rozwiązania.

— Panu Teodorowi Sili).—Prosimy o rozwiązanie.
— Figlarzowi.—Uwet „figiel” trywialnym być nie może.
— Początkującej. — Szarada niezła, logogryfjednak i ary- 

tmogryf, jako zadania najpospolitsze, do druku się nie kwali­
fikują.

— Panu Walentemu Rzgt.—Z zadania korzystać nie możemy, 
wymaga ono bowiem więcej, niż zwykła robota zecerska wy­
tworzyć jest w stanie.

— Pannie Zift.—Za. pochwały dziękujemy.
— Panu Teodorowi Uberf. — Termin upłynął z dniem 1-ym 

kwietnia. O wydawnictwach, o jakich pan w liście swoim 
wspomina, przesądzać nie możemy przed ukazaniem się ich 
w handlu księgarskim. Wedle zapowiedzi, nastąpić to ma 
w początkach łipca.

— 1'ani Annie. — Szczegółowe informacje znajdzie pani 
w „Kalendarzu warszawskim” na rok bieżący.

— Cierpliwemu.—Wbrew pseudonimowi, sz. pan zbyt na
nas nalega. . . . , „

 Sierotce.—Zgoda—ale cóz my temu winni jesteśmy?
 Najzwyczajniejsza szermierka piśmien­

nicza panna A. bowiem z panem S. nie znają się wzajemnie.
 'jgiuu Xi X—Ażeby list doszedł rąk referenta działu ni­

niejszego bez zwłoki, należy na kopercie skreślić, iżwewnątrz 
mieści się rozwiązanie, lub że treść dotyczy działu Zadań.

— Yiim-Ywn.—Mikado jej wieść dziś śle,
Że z nim bardzo, bardzo... źle!

63 cisza
79 Z
48 ZPn

W ciąguą Temperatura najniższa O. 
d. 22-go' „ najwyższa O.

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm.
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fiST Prenumeratorowie „Kurjera Warszawskiego” nabywać mogą po zniżonej cenie za nadesłaniem 
należności do Administracji „Kurjera Warszawskiego”, Plac Teatralny Nr. 9:

Balzac Honorjusz. Wybór powieści, tomów 9, zamiast 
rs. 8 k. 20 w Warszawie, tylko rs. 5, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 9 kop. 60, tylko rs. 6 kop. 40.

Bałucki Michał. Komplet powieści, składający się z 12-tu 
tomów, p. t. „Byle wyżej” rs. 1 kop. 20. „Ostatnia 
stawka” k. 75.. „Sabina” rs. 1 k. 20. ,0 kawał ziemi” 
rs. 1 k. 20. „Żydówka” rs. 1 k. 20. „Za winy nie- 
popełnione” rs. 1 k. 20. „Błyszczące nedze” rs. 1 k. 20. 
„Biały murzyn’ rs. 1 k. 20. „Pańskie dziady” rs. 1 
k. 20. „250,000” rs, 1 k. 30. Nowelle: Album kandy­
datek do stanu małżeńskiego.—Góral ną dolinach rs. 1. 
Komedje: „Dom otwarty”, „Na łonie natury”, „Kome- 
dje z oświatą” rs 1 k. 20, razem, zamiast rs. 13 kop. 
85, w Warszawie tylko rs 11, a z przesyłką pocztową 
rs. 12 kop. 75.

Bret-Harte. Nowelle, w przekładzie Willi Zyndram-Ko- 
ścialkowskiej, zamiast rs. 1 kop. 20, w Warszawie 
tylko kop. 80, a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 
kop. 40, tylko rs. 1.

Bronikowski. Hipolit Boratyński, romans historyczny, 
zamiast rs. 1 k. 50, w Warszawie tylko rs. 1, a z prze­
syłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 65, tylko rs. 1 
kop. 15.

Byron. Don Juan, zamiast 2, tylko rs. 1 kop. 50, a 
z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 25, tylko rs. 1 
kop. 75.

— Dwaj Foskarowie i Marino Faliero, zamiast rs. 1 tylko 
kop. 75, a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 15 
tylko kop. 90.

Calderon. Dramata, zamiast rs. 2 tylko rs. 1 kop. 50. 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 k. 20 tylko rs. 1 
kap. 70.

Dickens. Dawid Copperfield. Romans, zamiast rs. 2 k. 35 
tylko rs. 1 kop. 55, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 2 k. 65 tylko rs. 1 kop. 85.

Dyakowski. Djurjusz wiedeńskiej okazji z illustracjami 
Kossaka, zamiast rs. 1 k. 50 tylko rs. 1, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

Dzieje literatury powszechnej z illustracjami, tom pier­
wszy (str. 870). Literatuia starożytna, opracowana 
przez J. A. Święcickiego, T. Krasnosielskiezo, J. Ra­
dlińskiego, K. Raszewskiego i F. Łagowskiego, za- I 
miast rs. 3 tylko rs. 2 kop. 25, a z przesyłką poczto­
wą zamiast rs. 3 k. 28 tylko rs. 2 kop. 50.

— Tom drugi (str. 1177 w dwóch częściach z illustracja­
mi). Dzieje literatury średniowiecznej, opracowane 
przez J. Radlińskiego, E. Grabowskiego, J. A. Święci­
ckiego i B. Grabowskiego, zamiast rs. 4, w Warszawie 
tylko rs. 3, z przesyłką pocztową zamiast rs. 4 k. 50 
tylko rs. 3 kop. 50.

— Tom trzeci (w dwóch częściach). Okres pierwszy: Cza­
sy humanizmu i reformacji. Część pierwsza: I Litera­
tura włoska XV i XVI wieku, opr. p. Edwarda Po- 
rębowicza.—II. Literatura hiszpańska Wieku złotego. 
Literatura portugalska. Literatura ffancuzka XVI wie­
ku, opr. p. Juljana Adolfa Święcickiego. Część druga: 
V. Literatura angielska, opr. p. Feliksa Jezierskiego. 
VT. Literatura niemiecka w w. XVI i XVII, opr. p. 
D-ra Alberta Zippera.—VH. Literatura słowiańska w 
wieku XVI i XVII, opr. p. Bronisława Grabowskiego, 
zamiast rs. 4 k. 5, w Warszawie tylko rs. 3 kop. 4, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 4 k. 55, tylko 
rs. 3 kop. 54.

Gomułicki Wiktor. Przy słońcu i przy gazie. Szkice 
z Warszawy z illustracjami Witkiewicza. Zeydla i Za- 
mara zamiast rs. 1 kop. 50, w Warszawie tylko rs. 1. 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 
kop. 15.

Górnicki Łukasz. Dzieła wszystkie tomów 8 zamiast rs. 3 

w Warszawie tylko rs. * kop. 90, z przesyłką poczto­
wą zamiast rs. 3 k. 45 tylko rs. 2 kop. 35.

Kirszrot-Prawnicki J. „Towarzystwo Kredytowe Ziem­
skie w Królestwie Polskiem i Kredyt Rolny’, zamiast 
rs. 3 k. 50 w Warszawie tylko rs. 2, a z przesyłką | 
pocztową rs. 2 kop. 20.

Korzeniowski Józef. Komplet powieści, składający 
się z 7-iu tomów, p. t. „Kollokacja” k. 75, „Speku­
lant k. 75, „Wędrówki Oryginała, k. 75, „Nowe 
Wędrówki Oryginała” w dwóch tomach rs. 1 kop. 20, 
„Emeryt” rs. 1 k. 20. „Garbaty" rs. 1, zamiast rs. 5 
k. 95 w Warszawie tylko za za rs. 3 k. 60, a z prze­
syłką na prowincję i do Cesarstwa zamiast rs. 6 k. 85 
tylko za rs. 4 kop. 10.

Kraszewski J I. IFyftJr Pism. Oddńal I. Powieści Siel­
skie, poprzedzone wstępem krytycznym Kaz. Raszew­
skiego: Ulana, Budnik, Ostap Bondarczuk, Jaryna, 
Ładowa Pieczara, Jermoła (str. 606) zamiast rs. 1 k. 50 
w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką pocztową za­
miast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15,

— Oddział II. Powieści szlacheckie, poprzedzone wstępem
krytycznym Piotra Chmielowskiego: Ostatni z Sie- 
kierzyńskich i Dwa światy (str. 532) zamiast rs. 1 
kop. 50. w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 1 k. 65, tylko rs. 1 kop, 15 |

— Oddział III. Powieści społeczne Boża czeladka i Sza­
lona ze wstępem krytycznym Pidtta Chmielowskie­
go, zamiast rs. 1. k. 50 w Warszawie tylko rs. 1, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 65 tylko 
rs. 1 kop. 15,

— Oddział IV. Powieści z dziejów rzymskich, poprzedzo­
ne wstępem krytycznym Tadeusza Korzona: Caprea 
i Roma — Rzym za Nerona, zamiast rs. 1 k. 50 
w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką pocztową 
zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

— Odd.ńał V. Powieści z czasów Saskich, poprzedzone
wstępem krytycznym Piotra CktnielówsKiego: Hra­
bina Cosel,—Brtthl,—Z siedmioletniej wojny (str. 
843) zamiast rs. 2 w Warszawie tylko rs. 1 k. 33, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 30 tylko 
rs. 1 kop. 65.

— Oddział VI. Nowelle, obrazki i fantazje porządkiem
chronologicznym ułożone i wstępem krytycznym po­
przedzone przez Piotra Chmielowskiego, zamiast 
fs. 2 k. 25 tylko rs. 1 kop. 50, z przesyłką po­
cztową rs. 1 kop. 85.

— Oddział VII: Utwory dramatyczne, poprzodżohe Ostę­
pem krytycznym przez Władysława Bogusławskie­
go (Miód Kasztelański; Ciepła wdówka; Kosa i ka­
mień; Panic Kochanku; Radziwiłł w gościnie), za­
miast rs. 1 k. 50 tylko rs. 1, ż przesyłką rs. 1 
kop. 25.

— Grzechy Hetmańskie z illustracjami Kossaka zamiast 
rs. 2 kop. 50, w Warszawie tylko rs. 2, a z prze­
syłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 95 tylko rs. 2 
kop. 45.

— Kunigas z illustracjami Andriollngo, zamiast rs. 2 
w Warszawie tylko rs. 1 kop. 50, a z przcsylkapo- 
cztową zamiast te. 2 kop. 40 tylko rs. 1 kop. 90.

Krakowski N. Wykład buchalterji podwójnej w 4-ch 
częściach, zamiast rs. 2 k. 95 w Warszawie tylko rs. 2 
kop. 25, z przesyłką pocztową zamiast rs. 3 kop. 55 
tylko rs. 2 kop. 85.

Kremer Józef. Zupełno wydanie dzieł w 12-tii dużych 
tomach, wielu illustracjami zdobnych, zamiast rs. 12 
w Warszawie tylko rs. 7, a z przesyłką pocztową za­
miast rs. 14 tylko rs. 9.

Leopardi. Wybór pism wierszem i prozą w Warszawie 
zamiast rs; 1 tylko kop. 75, a ż przesyłką pocztową 
zamiast rs. 1 kop. 15 tylko kop. 90.

Naruszewicz A. S. Wybór poezyj, tom I; zamiast rs. 1 
tylko kop. 75, z przesyłką pocztową kop. 90.

Orzeszkowa Eliza. Zbiorowe wydanie dziel, w Warsza­
wie zamiast po rublu, po 65 kop., a na prowincji 
z przesyłką pocztową zamiast po rs. 1 kop. 15, po 
85 kop. za tom. Dotychczas w taniem zbiorowem 
wydaniu dzieł Elizy Orzeszkowej wyszło tomów 47, 
które nabywać można dowolnie, bądź po- 
jedyńczeini tomami, bądź po kilka tomów 
razem, lub też serjami po 12 tomów za rs. 7 k. 80 
w Warszawie, a rs. 9 k. 60 z przesyłką pocztową na 
prowincję. Nabywający odrazu 24 tomy lub więcej 
jeszcze większe mają ustępstwo, bo płacą tylko rs. 15 
w Warszawie, a z przesyłką pocztową rs. 18 kop. 60, 
za 36 tomów zaś rs. 21 k. 60 w Warszawie, a z prze­
syłką pocztową rs. 27; za 47 tomów rs. 28 k. 15 w War­
szawie, a rs. 35 k. 15 z przesyłką na prowincję. Tanie 
zbiorowe wydanie dzieł Orzeszkowej zawiera 
następujące prace tej znakomitej autorki: „Ostatnia 
miłość" t. 1.—„Z życia realisty" t. 1.—„W klatce" t. L 
„Na prowincji” t. 2.—„Pamiętnik Waclawy" t. 4.— 
„Pan Graba" t. 3.—„Cnotliwi” t. 1.—„Wesoła teorja 
i smutna praktyka" t. 1.—„Na dnie sumienia” t. 4.— 
„Marta” t. 1.—„Eli Makowor" t. 3.—„Rodzina Broch­
wiczów" t. 2.—„Pompalińscy" t. 2. —„Marja" t. 1.— 
„Meir Ezofowicz” t. 2.—„Sylwek Cmentarnik" t. 1.— 
„Zygmunt Ławicz i jego koledzy” t. 1.—„Niziny", 
z illustracjami E. M. Andriollego, t 1.—„Dziurdzio 
wie” z illustracjami E. M. Andriollego, 1.1.—Nowelle: 
„Z pożogi”, „Za doliną róż", „Echo”, „Sen Abarysa", 
„Pokociło się i dam nogę” t. 1.— Stare obrazki: „Tu- 
ria”, „Hasło", „Asylum", „Legenda", „Nieśmiertel­
ny", „Myszy morskie", „Kassandra", „Perlą szczęścia", 
„Z greckich podań” t. 1—0 kobiecie: („O kobiecie 
polskiej”, „O kobiecie indyjskiej", „Listy o kobie­
tach”) t. 1.—„Kilka słów u kobietach" t. 1.—„Patrjo- 
tyzm i kosmopolityzm", studium społeczne, t. 1.— 
„Cham” t. 1. —„Nad Niemnem” t. 3.—Nowelle i obraz­
ki z różnych sfer, tomów 5, które mieszczą: Tom l: 
„Początek powlości", „Rozstajne drogi”, „Syn stola­
rza”, „Obrazek z lat głodowych”, „Szara dola".—Tom: 
II: „Stracony", „Dziwak”, „Pani Luiza". — Tom TU, 
„Sielanka nic różowa", „Daj kwiatek". „Zefirek", „Zło­
ta nitka”.—Tom IV: „Juljanka", „Czternasta część” 
„Silny Samson".—Tom V: „Milord", „Widma”, „Bańka 
mydlana”.

Sofokles. Tragedje, w Warszawie zamiast rs. 1 kop. 80 
tylko 1 kop. 20, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 2 tylko rs. 1. kop. 40.

Szymanowski Wacław. Poezje i dramata w 5-lu :• 
mach, zamiast rs. 6 w Warszawie tylko rs. 3 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 6. kop, 60. tylko 
rs. 3 kop. 60.

Terencjusz. Komedje: w Warszawie zamiast kop. 66, tyl­
ko kop. 40. a z przesyłką pocztową zamiast kop. 75 
tylko fcop. 55.

Taine. Francja przed rewolucją: w Warszawie zamiast rs. 1 
kop. 25 tylko kop. 95, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 1 kop. 45 tylko rs. 1. kop. 15.

Werner. Kwiat szczęścia, powieść: w Warszawie zamiast 
kop. 85 tylko kop. 60, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 1 tylko kop. 75.

Wołowski Michał. Jasne i ciemne obrazki: w Warsza- 
wie zamiast rs. 1 tylko kop. 75, a z przesyłką pocz­
tową zamiast rs. 1 kop. 15 tylko kop. 90.

Zalewski Kazimierz. Nasi zięciowie: w Warszawie za­
miast rs. 1 tylko kop. 65, a z przesyłką pocztową za­
miast rs. 1 kop. 15 tylko kop. 80. Ir
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NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 22 kwietnia 1892 r.

Kurs (fieldy warszawskiej
Dnia 23 kwietnia 1992 r.

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego) 
Listów zas. ziemskich 5% kop. 159' 
Listów zast. m. Warszawy kop. 29° 
Listów zast. m. Łodzi kop. 226’ 
Listów likwidacyjnych kop. 149’ 
Obligów m. Warszawy 13J

Letnie Mieszkanie
w ładnym dworze wiejskim, w uroczej 
i lesistej okolicy, dwie stacje koleją 
Petersburską, od stacji bardzo blizko. 
Bliższa wiadomość ulica Zielna .V 42, 
u państwa Gniewosz. 682

Rud I Korzon 
od | do i od | do 
Ropiej e k

100 102.25
100 103.50 

' 95.50

Wielki wybór KWIATÓW 
po cenach przystępnych, 

w Nowo-otworzonej FABRYCE 

S. Grabowskiej,
NOWY ŚWIAT Jfe 62. 710

Weksle.
Berlin 100 mar. z krót. term. 
Londyn 1 funt ster. ’ „ „
Paryż 100 franków „ „ 
Wiedeń 100 guld. „ „

Papiery publiczne:
5% Listy żast. z r. 1869 duże ,102.60 

„ „ „ małe I —.—
Listy zast. m. Warsz. serji 1102.75 

„ „ „ II 102.60
„ „ „ III 102.35
„ , ■ IV 101.40
. „ „ V 101.40

Listy zast. m. Łodzi serji I-ej 
4% Listy likwidacyjne duże

„ „ małe
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III. 
Ros. J?oż. Premjowa z r. 1864

„ „ „ 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100

ni „
4% nowa pożyczka  
Listy wileńskie długotermin.

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy .
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs.100 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej . 
Akcje Banku handl. warsz. . 
Akcje Banku dyskont, warsz.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie,
poleca:

NAUKA O RZECZACH I
rys jej historycznego rozwoju, podstawy psychologiczne, metoda, oraz wzory lekcji p. A 

Wł. Dawida. Cena rs. 3, z przesyłką rs. 3.30.
(Wydawnictwo „Przeglądu Pedagogicznego”),

Adolf Dygasiński:
czytania i pisania. Cena w I pierwsza książka dlaWRuKH karŁ 20 kop’’ z Przesylkil 30 uć, I IrtllKri młodzieży, w kart. 30 
kop. kop. z przes. 40 kop.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 617r

Bardzo wygodne 

Letuifi Mieszkanie, 
1’est do wydzierżawienia we wsi Ochotni­
cach, gub. Wołyńskiej.—Wiadomość w Za­

rządzie Dóbr Stanisławosko - 1’rzewalskich, 
przez St. Maciejów, gub. Wołyńska. 666

HYGIENA PRAKTYCZNA 
(w dwóch częściach) 

D-ra Med. Ludwika Natansona, 
sprzedaje się w Warszawie u S’. I.encntala 
Wydawcy (Nowy - Świat ?w 41), oraz we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach po 
rs. 3 k. 50, z przesyłką pocztową rs. 4.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się ta­
kże i za zaliczeniem pocztowom. 616r

ICflNfflWOB.
I Powstrzymuje wypadanie włosów, usuwa łu- 
‘ pieź, pobudza osłabioną, wegetację, wpływa- 
i jąo na trwały i bujny porost—Sprzedaż 
l składy apteczne.—Cena rs. 2 i rs. I.—SL 
I Górski, Leszno Jń 4. 675

I'" . Lttait | 

umeblowane,
■ do wynajęcia w Potoku złotym, przy H 

stacji Dr. Żel. W.-W. Myszków, w H 
j S miejscowości pięknej, suchej i zdro- V 
0 wej.—Bliższa wiadomość w administra- 9 
H cji dóbr, poczta Żarki. 698 ®

049270



KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 23 kwietnia 1892 r.NrllB

SOLEC

MORSKIE i SOLANKOWE KĄPIELE 
KOŁOBRZEG-KOLBERG.

Najsilniejsze zdrojowisko słono-siarczane.
Zakład kąpielowy leczniczy otwarty zostaje z dniem 

8 (20) Maja r. b. 1802.
Administracja zakładu stała na miejscu w Solcu —Poczta Stopnica.—Gu- 

•ernja Kielecka.—Zarząd wód powierzony został p. J. Piotrowskiemu, dawniej administru­
jącemu takimże zakładem rządowym w Busku. ________ ________ 615r

WYŁĄCZMY SkŁAI>
na Cesarstwo i Królestwo

Oryginalnego Piwa Pilzneńskiego |
Bro wara Mimańst i®)®’ w PIŁZWIE

JAKÓBA KRUKA.
Rybaki N» 18, Telefonu X? 131.

Adres dla depesz: KRUK, Warszawa.
Uwaga. Upraszam Szanownych PP. Klijentów i Konsumentów, aby raczyli zwra­
cać baczną uwagę na etykiety i kapsle z firmą moją oraz na korki mające po obu 
stronach wypaloną markę fabryczną. Począwszy od 10 butelek odsyłam do 
domu.—Skład mój polecam życzliwym względom Szanownej Publiczności

706 z poważaniem Jakób Unik.

*Vi -W
HOTEL CENTRAL, 

dawniej .Weisses Ross" Taborstrasse 8, 
zupełnie nowo utządzony, oświetlenie elektryczne, winda, słynna restauracja, przy 

nizkich cenach daje największy komfort.
718 C. SACHER, właściciel.

Sezonowe bilety dróg żelaznych. Liczba gości w 1890 r. 8229 nie licząc przejezdnych. 
Jedyne na świecie miejsce kuracyjne, dające prócz kąpieli morskich naturalne 5 Z, procen­
towe solankowe. Silne fale morskie, brzeg wolny od kamieni i szlamu. Ciepłe kąpiele 
morskie, szlamowe, masaż, gimnastyka lecznicza. Dwunastu doświadczonych lekarzy. Tuż 
kolo morza las i cieniste parki. Wielki plac koncertowy z obszerną halą obok Strandu. 
Wysoko położone promenady na dllnach, steg morski idący daleko w morze. Wodociągi 
■ Wysokiem ciśnieniem i kanalizacją. Wyborny teatr i kapela. Bezpośrednie połączenie te­
lefoniczne z Berlinem i Szczecinem. Hotele i mieszkania w wielkim wyborze i ilości. 
Umiarkowane ceny mieszkań. Liczne rozrywki. Czytelnia. Otwarcie wód morskich 1-go 
Czerwoa, solankowych kilka dni wcześniej. Prospekty i plany rozsyła chętnie

704 Miejska Dyrekcja Kąpielowa.

W HomiDM Pscice (2 wiorsty od Pruszkowa, stacja 
kolei Warsz.-Wied.),

300 kóp wyborowego za- 
rybku KARASI, e

Dyrekcja
Im M I arsz.-Wied.,
zawiadamia, że w dniu 16 (28) Kwie­
tnia r. b., o godzinie 10-ej zrana, na sta­
cji towarowej w Warszawie, będzie ; 
sprzedana przez publiczną licytację 
mąka wagi pudów 325. 619r

OGŁOSZENIE.
Podaje się niniejszem do wiadomości, iż 

« ^‘,U v-5 m- Kwietnia, w 25-ym 
1 “ kiU p,lechoty> kwaterującym 

Kozienicach, gubornji Radomskiej, 
spnedawane będą przez licytację 611 

różne rzeczy zużyte; su­
kienne,płócienne i żelazne.

15 rozmaitych i 

Powozi ków: 
koszykowo, wolanty na gumowych kołach, bry­
czki, w fabryce tpowozów KAROLA 

SOMMERA, Leszno 36.

wyrabiają: LINY DRUCIANE i 
DRUT KOLCZASTY. 620R

FrjB Weksel
na rs* 6,130 30 kop. 

wystawiony na rossyjskim stemplu w Berli­
nie, bez podpisu wystawcy, płatny 15 Sier- 
pnia 1892 r. i na tąż datę zaakceptowany 
przez firmo Bormann, Szwede i S-ka 
zaginą).'—Ostrzega się znalazcę, iż we­
ksel ten nie ma żadnego znaczenia, gdyż 
odpowiednie zastrzeżenia gdzie należy 
poczyniono. 696

Motor powietrzny, 
o sile dwóch koni, w dobrem stanie, z po­
wodu urządzenia wodociągów Jest do sprze­
dania.—Adresować .Zarząd parku Jnljanów 
pod Łodzią." 473r

Professor BCf'(jUcłlld leczy

607B

JAKANIE
W2rSZ3^3) Hotel Europejski 43.

Magazyn i Fabryka Msbli 
Maksymiljana Kalmus, 

Grzybowska 37, 
poleca gustowne kompletne urządzenia salo­
nów, buduarów, gabinetów, jadalni i sypial­
ni, od najskromniejszych do najwykwintniej­
szych, ceny fabryczne. 709

Najnowsza powieść ESTEI
We czworo wyszła z druku nakładem 
8. Lewentala (Nowy-Świat N» 41) i sprzeda- 
je się we wszystkich znaczniejszych księgar 
niach w Warszawie po Rs. 1, z nrzesyłką 

pocztową Rs. 1 kop. 20. , ~ 603 gt

NOWO-OTWORZONY 
w Warszawie, Leszno14

Hurtowy Skład
Kaukaskich Koniaków 

N. A. TAIROWA w ERIWANIU 
pod zarządem

Hnriow SKładu Win W. Koteckiego
poleca

KONIAKI z WŁASNYCH WINNIC 
smakiem i aromatem wyrównywające za­

granicznym Koniakom.
Sprzedaż Hurtowa i Detaliczna 

w Warszawie, Leszno Nł 14.
SMF Koniaki N. A. Tairowa można dostać I 
we wszystkich większych Handlach Win I Re­

stauracjach w Warszawie i na prowincji.

Jest do sprzedania całkowicie 
lub częściowo 

Kolejka Żelazna 
używana, w dobrym stanie, długości 
wiorst cztery. — Oferty refloktantów 
przyjmuje Kurjer Warszawski pod li­
terami X. W. Z. 701

RÓŻOWE
MYDŁO GLICERYNOWE.

Najwytworniejsze mydło Glicerynowe,
przezroczyste

JAK KRYSZTAŁ,
dzięki swej znakomitej własności, wiel­

ce rozpowszechnionem zostało.
Znaczna zawartość gliceryny, oszczę­

dność skutkiem obfitej piany, bardzo 
przyjemny i delikatny zapach róży, oto 
są przymioty, w wysokim stopniu pod­
noszące wartość tego mydlą.
Wyroby Nł 4711 otrzymywać można w 
znaczniejszych perfnmerjach i składach 
materjałów Aptecznych w Rossji i za­
granicą. i35r

Ostrzega się przed naśladowaniem!
MB Ml MMM

NAJNOWSZA POWIEŚĆ

W. Hr. ŁOSIA 
z serji

Świat i finanse,
p. t.

Zięciowie Domu Kohn & 0-IB,
I jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Skład główny w księgarni G. Centnerszwe- 
ra, ul. Marszałkowska Nś 147.

Cena rs. 2 z przesyłką rs. 2 kop. 20. 413

WYDAWNICTWA
Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Teatr amatorski.
Cena każdego tomiku kop. 30, z 

przesyłką 40 kop.
N» 1 Przy kolei, komedja w 1-ym akcie 

p. Jordanu.
Ne 2 Zięć dla parady, komedja w 1-ym 

akcie przez Józefa tilizinskiego.
Ne 4 Ciekawość — pierwszy stopień 

do piekła, przysłowie dramatyczno 
w 1-ym akcie wierszem przez J. 
Chęcińskiego.

Ni 6 Biała kamelja. komedja w 1 akcie.
Ne 7 Gramatyka czyli kandydat do rady 

powiatowej, krotochwila w 1-yni 
akeie, przerobił z francuzkiego II. 
Kożmian.

Jft 8 Dwóch głuchych komedja w 1-ym 
akcie.

Ne 13 Przed obiadem i po obiedzie, 
przysłowie dramatyczno w 1-ym a- 
kcie wierśżem, przez J. Ckę ińskiego.

Numera: 8, 5, 9, 10, 11, 12, 14, 15 i nastę­
pne w druku. 604r

Przybylski Z. Komedje jednoaktowe.— 
Pierwszy bal.—Gałązka jaśminu.—Pst! 

Na przekór.— Propinacja. — Przegrany za­
kład.—Schadzka rs. 1, z przesyłką rs. 1.20. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Jest do sprzedania 

wą ima nn 

powozowych, uprząż, powozy, oraz dobrze 
ujeżdżony i spokojny kucyk z kompletną 
uprzężą.

Wiadomość: Plac S-go Aleksandrą Ni 18, 
u stróża domu. 707

I
 Ostrzega się przed naśladownictwem, jtó 

MYDŁO HYGIEMCZNE | 
• BORNO TYMOLOWE,

Prowizora
G. F. JURGENS, 

przeciw opaleniu, zbytecznemu poceniu M 
m się. Poleca się jako mydło pachnące » 
IM wyższego gatunku.------ Dostać można ia
n we wszystkich aptekach, składach a- 
■ ptecznych i perfumerjach w Rossji. wy 
■ Cena 1 kawałka 50 kop., ’/2 kawałka ps 
Kj Skład główny u K. Z Ferreina w Mo-
Hj skwie; w Warszawie u Karpińskiego . j 
■ i u Kalinowskiego. 430r

MKhMMMMM
VENUS!!!RESTAURACJA, 

DŁUGA V 26, 
wydaje śniadania od godz. 9, po kop. 10 i 

drożej.
obiady od 12 do 7-ej, po kop. 30 i drożej, 
kolacje od 8 do 1 po północy, po kop. 15 

i drożej.
Piwo z browaru W-go Haberbuscha, zna­

ne ze swej dobroci. 703
Przytem polecam się łaskawej pamięci, da­

wniej Zwolińska obecnie Lewandowska.

śpiewdjęue, gadające ś 
świszczące są do nabycia. 
Hotel Lipski' Nr 10.

wniej Zwolińska obecnie Lewandowska.

Na Mi czas.
Papugi g

Piece wentylacyjne.
J. Świeciannwaki, Sienna 25, od 10—4.



IO KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 23 kwietnia 1892 n Nr 118

Świeże czerpanie i rozsyłkę wody mineralnej Krynickiej i Stołwińskiej, 
już rozpoczęto

Zamówienia przyjmuje i wykonywa
Ces. Król. Zarząd zdrojowy

589r
w KRYNICY, 

poczta Krynica (Galicja.)

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 20 Kwietnia (2 Maja) r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali li­

cytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, 
na trzyletnią dzierżawę Gd 1 (13) stycznia 1893 
do 1 (13) stycznia 1896 r., miejsca na rogu Alei 
Ujazdowskiej i Placu św. Aleksandra pod bu­
dowę kiosku do sprzedaży wód gazowych, od 

rs, 20 kop. 30 rocznie.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. &40r

f
Maison J. BOULET & Successeurs

31—33. Hue Boinod, d PARIS.

APPARATY O DZIAŁANIU CIĄGŁEM do fabrykacji

KRZYŻ ŁECłJI HOAOROWEJ w R. 1888.
CZTERY MEDALE ZŁOTE na Wystawie Powszechnej n Paryżu r. 13S9.

przesyłka bezpłatnie szczegółowych prospektów.

S
«a-b bm ISABfiRIMkW Fabryka i Magazyn wyrobów 

f OT! i 1 złotych, srebrnych i brylant©- 
*'■ & 1 Wt B S WW s rLs fi wycK ulica Senatorska Nr G, po-

■ B’festepEEtJalwug ]eca kompletne wyprawy 
srebrne, biżuterję złotą, srebrną.—Tamże znajdują się z okazji srebra wy- 
prawne stołowe, jako też i garnitury do herbaty, które można nabywać o wiele 
taniej. — W tymże magazynie jest do zbycia starożytna zbroja perska, złotem 
i srebrem wykładana. 612R

fil
fi ■

prawie nowa, elegancko wykończona, z zapa- 
soweini kołami, tanio do sprzedania. Tamże 
do sprzedania całkowite urządzenie po zwi­
niętym szynku. Wiadomość Gęsia 30, w 
kantorze fabryki mebli giętych. 695

T. Żarski Lutnista,
Krakowskie-Przedmieście 63.

Przywraca głos pierwotny nieomylnie, instr, 
smyczków., przez korekty popsutym.—Wyra­
bia nowe z głosem silnym, szlachetnym i 
skończonym pod gwarancją.—Posiada stru­
ny i wszelkie przybory w najlepszym ga­
tunku. 376R

KARET
KORZYSTNY INTERES. 

Willa „JADWINÓWKA" w Zakopanem, 
obejmująca 45 pokojów oddzielnych, z wszelkim komfortem na sposób zagraniczny 
urządzona, nadto oficyna z 2-ma pokojami, kuchnią i maglem, nadająca się na urzą­
dzenie Hotelu lub Zakładu leczniczego, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Tamże są jeszcze pokoje różnej wielkości do wynajęcia na zbliżający się sezon letni.

Bliższej wiadomości udziela p. W. Kozubowski w Krakowie, Karmelicka 
1. 41, pośrednictwo wykluczone. 660

PIORUNOCHRONY
Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad, 

Dzwonki elektryczne, telefony domowe, ostrzegaeze na wypadek ognia lub 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji. 

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a, 
lęcząc za aoluoć użytych niaterjałów i za dokładne wykonanie urząd*eu i poiuj- 

mujo się rocznej konserwacji takowych. 4r

Warszawa, ulica Próżna Nr 1O.

-i

W
Sprzedaż hurtowa seguin, Borfleai.
33r Dom założony w r. 1807.

Detaliczna: We wszystkich znaczniejszych perfum., sptekach i składach mater, apt. £

u
z Opactwa SOUTjAC (Cłiroiida). 

Dom MAGliiLOYVE, Opat.
2 medale złote: Bruksella 1880, Londyn 1884. 

NAJWYŻSZE NAGRODY.
Wynalezione w r.

przez księdza

Piotra Boursaud.

Fabryka Cegły ogniotrwałej pod firmą Ed. Dowbór w Ostrowcu dotychcza
istniejąca, przeszła na naszą wyłączną własność i pod firmą

nadal prowadzoną zostanie.
Polecając się względom pp. odbiorców, pozostajemy z poważaniem

692 A. IMłWiiÓK i S-ka w Ostrowcu.

JBB JB. Cm JB.SJfilW B-M A « W, . . „01R
róg Krakowskicgo-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór

H’laioi'Ow mezkich oraz materjałw zagranicznych itrajowjcl aa obstalnaek, aa rai wiosenny i latał
Zakład obsługiwany jest przez krojczych wiedeńskich.—Ceny nizkie stale. _____

Dąbrowska. 12951

izraelitka wykształcona, z językami: nie- 
tmieckim, francuzkim, może otrzymać mieszka­
nie z całkowitem utrzymaniem, za lekcje i 
konwersację, ilość godzin do umowy. Wiado­
mość: Nowogrodzka 7, m. 4, od 8—9 wieczo­
rem. 1143r
i ekcyj muzyki i śpiewu, świadectwo koiT- 
Lserwatorjuin. Starsze wyuczam ułatwionym 
sposobem. Długa .V 18, m. 17.1145r
I ekcje codzienne rysunków i malowania 
Ldla pań L. Wiesiołowskiego art. mai. Re­
sursa Obywatelska. 11406

Potrzebna jest francuzka nie młoda, z mu­
zyką, za obiady i z dopłatą. Wiadomość: ul.

Bracka As 4, w restauracji. 12879

Nanka i wychowanie.
« dres: Pierwszorzędne kaucjonowane biuro 
pnauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, reko­
menduje nauczycieli, nauczycielki, bony. 1118r
K dres pierwszorzędnego biura nauczyciel- 
f skiego. Załęski. Mazowiecka 16, rekomen­
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 1138r
L iuro rekomendujące nauczycieli, metrów, 
Ł guwernantki, bony, oficjalistów. Jasna 2.

_ ’_u___________________ 12951 _
fąuchałterji wyucza nauczyciel speajalista 
U Gustaw Chwat, autor ,Buchalterji wło- 
skioj." (Całość rubla}. Niecała 4. 12864
Egzamina ułatwia lekcjami kandydat ma­

tematyki uniwersytetu petersburskiego. Ul.
Smolna 25, m. 20. 11768

F oszukuje się gimnazistki dla przygotowa- 
I nia chłopczyka do klasy 1-ej gimnazjum. 
Wiadomość: Wolska Ns 7, w sklepie mydlar­
skim. 12912

Potrzebna nauczycielka z patentem gimna­
zjalnym, konwersacją francuzką i niemiecką 
na demi-place. Aleje Jerozolimskie 49, 

mieszkania 15, od godz. 5— 7. 12973
notrzebny korepetytor, russki, z wyższej 
I klasy gimnazjum, za skromne wynagrodze­
nie. Żytnia 20, za wałem, u właścicielki do­
mu.__________________________ 12647_____
potrzebny zaraz doświadczony korepetytor, 
I dla przygotowania chłopczyka do klasy 4-ej 
szkoły realnej. Ulica Bugaj 4, m. 5. 12625 
poszukuję lekcyj, języki starożytne, nowo- 
r żytne, konwersacja russka. Oferty: kantor 
Kurjera „Studentowi." 12698

Szkoła kroju „Leontine," Chmielna 49, mie­
szkania 46. Uczy kroju systemem naj­
piękniejszym Worth'a, jedynie za pomocą kre­

dy i centimetru.________________12621_____
Szkoła kroju J. Grabskiej, Marszałkowska 

149. Metoda własna, dyplomowana w Paryżu, 
bez poprawek. Książki podwójne. 12540

Student uniwersytetu za dwie godziny lekcyj 
dziennie, może otrzymać pokój umeblowany, 
z usługą i samowarem. Nowy-Świat 21, mie­

szkania 14. _ 12901

Uczennica Viardo-Garcie, pragnie wyjechać 
dla udzielania śpiewu na wakacje, francuzki, 
włoski. Bracka 23, m. 1, do 12-ąj, 1189r

Uczennica czwartej klasy potrzebuje gu­
wernantki, do wszystkich przedmiotów kla­
sycznych, także jedną z niemieckim, fran­

cuzkim. Twarda 7, m. 28. 12924

W szkole Haliny z Leszczyńskich Toka- 
rzewskiej, nagrodzonej srebrnym medalem, 
Szkolna 8, artyści rzeźbiarz i malarz udzielają 

lekcyj rysunków, malowania, rzeźby, oraz sztu­
ki stosowanej do przemysłu. Szkoła przyjmuje 
pensjonarki. 1140r

Doniesienia osobiste.

Dla Kałuszanina list
______________________________ 12905_ 
Dla Junony P. list pod żądanym adresem. 
_______________________________ 12961_

Inżenier, dyrektor dystylarni nafty, ukoń­
czony politechnik wiedeński, z rocznym do­
chodem 3,000 florenów, lat 29, przystojny, e- 

nergiczny, przedsiębiorczy, pragnie się ożenić 
z panną do lat 23, powabną, gospodarną, z po­
sagiem od 15 tysięcy rubli, celem zakupna 
własnej rafinerji. Oferty adresować: Lesław 
Zawisza w Krośnie poste-restante, Galicja.— 
Dyskrecję zapewnia się słowem gcntelma- 
na._______  12744_____
Jeżeli komu smutno i tęskno żyć samotnie 

na świecie i zapragnąłby ogniska domowego 
poszukując prawdziwej przyjaciółki i towa­
rzyszki życia, możebym mogła zadośćuczynić 

j podobnym wymaganiom. Jestem panną, szlach­
cianką, wykształconą, muzykalną, przytem

skromną i wychowaną praktycznie na oszczę. 
dną gospodynię. Poszukuję na dozgonnego to­
warzysza człowieka w wiekn starszym, nie 
szukającego posagu, kawalera lub wdowca, z 
charakterem prawym, z poważnem stanowi­
skiem. Oferty serjó Warszawa poste-restante, 
zawiadamiając w Kurjerze Warsz., dla ,Wi- 
lejki." 12844

Kawaler lat 30, z uniwersyteckiem wy­
kształceniem, zajmujący stanowisko w bar­
dzo poważnej instytucji w Petersburgu, z ro­

czną pensją 3,500 rs., widokami w przyszłości, 
pragnąłby poślubić pannę lub wdowę w wie­
kn odpowiednim, odpowiednio uposażoną, wy­
kształconą i łagodnego charakteru. Oferty nad­
syłać z zawiadomieniem w Kurjerze Petersburg 
poste-rest. Okazicielowi kwitu Kurjera War­
szawskiego J6 12745. 12754

Lekarz miejski, kawaler, lat 28, niezależny, 
życzy zawiązać korespondencję w celu ma- 
trymonjalnym, zpanną w odpowiednim wieku, 

wykształconą, muzykalną, gospodarną, posa- 
żną, lubiącą życie rodzinne. Reflektantfi ra­
czą nadsyłać adresy z wyszczególnieniem spo- 
łecznem i majątkowem pod adresem: Warsza­
wa poste-restante dla Eskulapa, za okazaniem 
kwitu. O czem proszę zawiadomić w Kurjerze 
Warsz. 12294

List dla Zorzy na poczcie od Mathematicum 
Signum. 12881

12528370
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List Błyskawicy wysłany.—Fijołeczek. 
_____________________________ 12861 

List dla „Al-Raszyda" wysłany.
______________________________ 12933 
MX? 25 Ekaterynosław ma list od Gałązki 
__ .Jaśminu M 550._________ 12982 
Wdowiec lat 30, dwóch chłopczyków, ka­

tolik, ciemny blondyn, nie brzydki, czło­
wiek praktyczny, mający stanowisko z penąją 
1,000 rs. i trochę gotówki, z braku czasu i zna­
jomości tą drogą szuka żony, panny lub wdo­
wy do lat 30, osoby łagodnej, rozumnej, sympa­
tycznej, z posagiem kilku tysięcy rubli. Po­
ważne oferty adresować: Łódź, n-ubernia 
Piotrkowska, poste-restante dla „Stefana.’ 
Proszę zawiadomić w Kurjerze o wysianiu 
„oferty.”_____________________ 1079r

° ® a dy I prace*
a) Poszukiwane.

angielka z Londynu (gruntownie francuski, 
ftwłoski). 3 Miodowa, oficyna 25._____ 10600
angielka poszukuje posady do towarzystwa 
flpanienek lub innego zajęcia w zakresie swe­
go uzdolnienia. Wiadomość pod adresem: Wi­
dok X? 9, mieszk. Jfe 4, między 5*/j—6'/? po po­
łudniu^  ____ 12761
Bona francuzka, starsza, świeżo przybyła, 

poszukuje miejsca. Grzybowska 17, miesz­
kania 5. _________________ 12836
rhłopiec lat 16 życzy sobie zająć miejsce 
Uucznia w sklepie kolonjalnym. Wiadomość 
U stróża, Chłodna X? 20. 1144r 
p.ługoletni pracownik bardzo poważnych 
ŁJhrni zagranicznych i tutejszych poszukuje 
posady w magazynie bławatnym, sukna, bieli­
zny lub jakimkolwiek zakładzie, magazyniera, 
inkasenta i t. p. Łaskawe oferty w Kurjerze 
„Handlowiec.” 12968 
Emeryt z kaucją poszukuje obowiązku ka­

sjera, administratora, magazyniera i t. p.— 
Podwale 1, m. 5. 12370

Francuzka świeżo przybyła swoim kosztem i 
poszukuje miejsca. Szkolna 8, m. 16. 13003 

porzelany praktyczny poszukuje posady.— 
UWiadomosć Elektoralna X 53, w dystry­
bucji. 12667  
Kucharka zdolna z dobremi świadectwami, 

poszukuje miejsca od 1-go maja.—Ulica 
Królewska 25, wiadomość u stróża. 12649 
ki lody francuz z językiem russkim, niemie- 
Iłlckim i znajomością rachunków poszukuje 
zajęcia w biurze handlowem. Oferty W. Y. 
przyjmuje Biuro ogłoszeń, ulica Senator- 
ska 26.  1141r

Niemka wysoko wykształcona, muzykalna, 
poszukuje zajęcia za obiad lub skromne wy­
nagrodzenie. Oferty pod B. B. w kantorze 

Kurjera. 12925

b) Zaofiarowane.

Buchalter z patentem ukończenia szkoły 
Kronenberga potrzebny na wyjazd; warunki 
dobre. Wiadomość w składzie instrumentów 

muzycznych Szczęsny, Marszałkowska róg 
Święto krzyzkiej. * 1 *2063_ 
Bona francuzka z szyciem, posiadająca świa­

dectwa przyzwoitych domów, potrzebna na 
prowincję do dwunastoletniej panienki. Mar­
szałkowska 50, mieszk. 7, między 12—2. 12942 
Bona francuzka lub Szwajcarka potrzebna.— 

Marszałkowska 142, stróż wskaże. 12918

nowskiej, Nowy-Świat 41. 12943 
notrzebny chłopiec do terminu. Elektoral- 
rna_8, mJ._________________  12944  
potrzebny do zarządu domu emeryt z kau-
l cją rs. 1,000. Wiadomość: Złota 25, m. 5, od 
3do 5-ej po pot 12932

Potrzebne są panny zdatne do staników.— 
Aleja Jerozolimska X» 74, front, drugie pię- 

tro.___________________ 12990________
Potrzebne panny podręczne do sukien. Że­

lazna 78, m. 18.  12979

Potrzebny jest uzdolniony mechanik. Ofer­
ty piśmienne kandydaci przysyłać mogą do 

dyrekcji cukrowni w Rudzie Pabjanickiej, 
przez Lódż._  12974

Potrzebne są panny do znaczenia bielizny 
zaraz do pracowni M. Miller, Nowy-Świat

21 , nu_l 9^  12972

Potrzebny kowal do wsi Baczki A., od sta­
cji kolei Łochów wiorst 4. Tamże do sprze­
dania wyki nasiennej korcy 12. Wiadomość: 

Krucza 48, m. 22. "1916

Chłopcy do lat 15 potrzebni do roboty gil- 
Uzów. Oferty zostawić w kantorze Kurjera 
dla ,Eebe.2_ 12941  
Chłopcy i dziewczyny piętnastoletnie po­

trzebne do roboty. Litografja, Daniłowi- 
czowska 7.   12849

Do pracowni bielizny potrzebne maszynist­
ki „do maszyn’ Whelera-Wilsona oraz pod­
ręczne i uczennice. Świętojańska 21, mieszka- 

nia 23.  12686

Krawcowa dobra potrzebna na dni. Zgła­
szać się o 9-ej zrana lub o 3—4-ej po polu- 
dniu. Hoża 5, m. 12. 12875  

Maszynistki do bielizny męzkiej i damskiej 
Iflpotrzebne zaraz. J. Billing, Marszalkow- 
ska 129. 12930

Na wyjazd potrzebna osoba, doskonale ob- 
znajmiona z prasowaniem, szyciem i gospo­
darstwem wiejskiem. Marszałkowska 8, m. 8, 

do 12-ej. 12929

Osoba grająca dobrze na fortepianie potrze­
bna jest. Praga, Petersburska 10, W. Nitu- 
man._________________________ 12641

ngrodniczek, kawaler, potrzebny. Praga, 
U Brukowa M 2, przy wale. 12917  
r otrzebne panny do kwiatów. Zakroczym- 
! ska ■¥■ 15, m. 26. 12891  
Potrzeba panien i uczennic do szycia su­

kien. Twarda 15-4. 12719 

Potrzebna zaraz bona z dobrą rekomendacją 
do dwojga dzieci. Nalewki Jtt 36, mieszka­
lna 8. 12734  

Potrzebna jest zaraz sklepowa z kaucją 150 
rs. do składu farb i mydła. Długa 8. 12851

Potrzebne panny zdolne i podręczne do kra- 
wiecczyzny. Ulica Aleksandrja X? 20, mie­
szkania 12. 12895 

Potrzebna bona niemka z krawiecczyzną na 
wyjazd. Nowolipki 11, m. 1. 12869

potrzebny uczeń z dobremi świadectwami 
I szkolnemi do kantoru fabrycznego składu 
broni R. Ziegler, Trębacka. 12870  
Potrzebne są zdolne podręczne zaraz do pra­

cowni Lubicz • Zaleskiej, Marszałkowska 
Jft 90. 12872

Niemka inteligentna, lat30, poszukuje miej­
sca do starszej osoby. Oferty A. Z. poste- 
restante.  12887

Niemka lat średnich poszukuje miejsca niań­
ki. może także wyjechać. Świętojerska 18, i 
u stróża. 1135r

Osoba w średnim wieku, znająca się dobrze ‘ 
na gospodarstwie wiejskiem, pragnie zaję­
cia za gospodynię. Ulica Ceglana X 5, w skle­

pie. 12988

Osoba w średnim wieku, posiadająca język 
francuski, poszukuje miejsca jako towa­
rzyszka podróży do wód lub za granicę lub 

zaopiekowania się dziećmi. W temże miejscu 
pokój do wynajęcia. Ulica Złota X* 37, miesz­
kania 7. 11797

Osoba z najświetniejszemi referencjami pier­
wszorzędnych domów, życzyłaby sobie o- 
trzymać posadę zarządzającej domem, dozor- 

czyni dzieci lub kontrolerki wielkiego maga­
zynu w Warszawie lub na prowincji, za ma­
łe wynagrodzenie, lecz z życiem i mieszka­
niem dla siebie i dla dzieci.—Zgłosić się do 
W-ej Mianowskiej, Warszawa, ulica Twar­
da 66.  12658

Paryżanka wykształcona-szuka zajęcia na 
 godziny. _Wspólna 4—5. 12971 

Panienka skromna, miłej powierzchowno­
ści, poszukuje miejsca w sklepie norymber­

skim lub innym. Nowogrodzka .¥■ 9. mieszka­
nia 12.  ____________ 12880

Posłaniec chce przyjąć mieszkanie za usłu- 
gę. Wiadomość: Piękna 48, m. 42. 12628

Szyję krawiecczyznę w domach prywatnych" 
Nowogrodzka 27, m. 23. 12868

Wdowa inteligentna, dobręj konduity, po­
szukuje miejsca do zarządu gospodarstwem 
i do towarzystwa, na wsi lub w mieście, 

znam się na pięknem prasowaniu, praniu i 
gotowaniu.—Oferty pod fi. 8. przyjmuje Kur- 
jer. 12682
7 dolny monter, posiadający świadectwa, po- 
ILszukuje zajęcia przy dużej fabryce, cukro­
wni lub gorzelni. Oferty przyjmuje Kurier 
dlaW.JT. 12953 
ind rs- za wyrobienie stałego miejsca tech- 
lUllnikowi budowlanemu w kantorze lub ka­
sjera, inkasenta; w razie potrzeby kaucja.— 
Oferty pod „Piątek" proszę składać w kanto­
rze Kurjera. 12878

Potrzebna zaraz zdolna spódniczarka. Ma­
gazyn Zofji, Sienna 3. 12899

potrzebny jest ewangelik do przygotowania
I*chłopca do szkoły ewangelickiej za wyna­
grodzenie 3 rs. miesięcznie. Ulica Świętojań­
ska Jft 2, mieszk. 14. 12907

Potrzebny jest pomocnik zecerski, „Rundo’ 
Marszałkowska 123. 12910

Potrzebne są uzdolnione staniczarki i spó- 
dniczarki zaraz. L. Rivier, Nowy-Świat 12, 
m. 2. 12915  

Potrzebna jest panna do szycia trykotów.
Leszczyńska X 9, m. 30. 12920

Potrzebne zdatne staniczarki za dobrem wy­
nagrodzeniem. Nowy - Świat 54, mieszka­

nia 3. __  12862

Potrzebna maszynistka do bielizny zaraz)— 
CbmieIna JC» 92, m. 12. 12866

Potrzeba panien zdolnych do staników-i 
spódnic, wspólna 82—1. 12867

Potrzebna jest panna uzdolniona do kami­
zelek na stałe. Piekarska Ji» 5, m. 5. 12934

Potrzebna niańka do 2-letniego dziecka, w 
razie potrzeby znająca się na kuchni. Ulica 
Aleksandrja ji 4, m._9.  12939 

Potrzebne panny. Pracownia sukien Mali­

Potrzebne podręczne i uczennice do tryko­
tów. Chłodna 8, m. 17. 12965

Panny do robót dżetowych na drucikach po­
trzebne za dobrem wynagrodzeniem. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod „Dżety? 12382 

Panny zupełnie uzdolnione do staników i 
spódnic oraz podręczne potrzebne. P. Flo- | 

rencji, Królewska 81. 12476

Potrzebne są zdatne panny do staników i 
dziewczynki do nauki. Ul. Elektoralna

X« 31, mieszkali. 12596

Potrzebna jest panna kompletnie uzdolnio­
na do kapeluszy, któraby mogła zarządzać 
magazynem. Kościelna X? 8, m. 13. 12679

Potrzeba dwóch zdolnych rzeźbiarzy na sta­
łe do ram rococo. Wiadomość: Trębacka 

X« 1, sklep tabaczny Szewczykowskiego. 12669 
Potrzebne są panny zdolne do staników.—

H. Muklanowicz, Nowy-Świat X? 62._12644 
Hanny do staników uzdolnione, podręczne i 
I okryciarki zaraz potrzebne do pracowni, 
Mazowiecka X 2. 12642__
Hanny zdatne i podręczne do krawiecczyzny 
I potrzebne są. Nowy-Świat Xt 54, mieszka- | 
nia 14, w podwórzu, druga sień. 12463 
potrzebny zaraz do piekarni ekspedytor, za- 
i razem inkasent, z kaucją rs. 150. Pensji 15 
rs., stół i pomieszczenie. Oferty pod J. R. 2692 I 
przyjmuje Kurjer. 12859  
Potrzebne panny do krawiecczyzny zaraz.—

Wiadomość: S. Konarzewski, Marszałkow­
ska Jii 145.   12766
Potrzebna jest panna na wyjazd, blisko

Warszawy, uzdolniona w strojach; wynagro- I 
dzenie pewne, opieka dobra. Wiadomość: ul. 
Świętokrzyzka X 89, mieszk. 1. 12724
Doszukuję służącej do obsługi na dni. Zło- 
I ta 5, mieszk. 34. 12774
poszukuje się inteligentnej osoby do towa- 
I rzystwa dorosłej panny i do wyręczania go­
spodyni w zajęciach domowych. Posiadająca 
język francuski będzie lepiej wynagrodzona. 
Bracka 4, m. 6, od 12—1-ąj. 12805

Panny kompletnie zdatne do staników oraz 
do spódnic i podręczne potrzebne są zaraz.

Marszałkowska Jft 142, m. 5. 12802

Potrzebna panna znająca krój i szycie, kom­
pletnie uzdolniona, za dobrem wynagrodze­
niem i podręczna. Nowomiejska X« 4, miesz- 

kaniajl. 12997

Potrzebna mamka ze starszym pokarmem.— 
Śliska 18, m. 27. 13009

potrzebny jest uczeń od lat 14 do 17 do cu- 
rkierni. Nowy-Świat .Vi 69. Pierwszeństwo 
mają z prowincji.  12627 
panny zdatne do spódnic i staników potrze- 
I bne są zaraz do pracowni Stefanji, ul. Świę­
tokrzyzka X?39, jnieszk._2 (Usze piętro)._12733 
Potrzebne są panny do sukien damskich 

oraz maszynistki. Leszno 18, m. 61. 12736

Panny kompletnie uzdolnione do szycia-i 
kroju sukien oraz do stroju kapeluszy po­
trzebne zaraz do Łodzi. Leszno 17, od 8—9-ej 

wieczorem, stróż wskaże. 12854 
nządca pojedyńczy potrzebny od 1-go lipća 
ndo zarządu majątkiem w wyższej kulturze.— 
Oferty li tylko z chlubnemi świadectwami 
nadsyłać poste-restante Brześć Kujawski pod 
lit. W.________________________12883

Szwaczka znająca krawiecczyznę dziecinną 
potrzebna. Marszałkowska 151, mieszka­
nia 15.  12882

Uczeń z wykształceniem 2 do 3 klas, po- 
trzebny jest zaraz do handlu. Wiadomość, 
ulica Długa X? 31, w handlu obić papiero­

wych 12673

Zaraz potrzebne zdolne panny do staników i 
podręczne. Krakowskie - Przedmieście 40,

A. Majewska. 12989

Zdolne panny do sukien i maszynistka, po­
trzebne zaraz. D. Kurdelska, Nowo-Sena- 
torska 9. 12589

Kupno i sprzedaż.
■ X Bicykle nowe i używane po cenach zna- 
M/cznie zniżonych poleca Ludwik Hilkner, 
Krak.-Przedm. 5.  919r

Odlewy do kuchen angielskich, ruszta, 
H/blaty, drzwiczki kuchenne i piecowe her­
metyczne, poleca Ludwik Hilkner, Krakow- 
skie-Przedmieście Jit 5. 920r
■ ntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me- 
Mble starożytne, bronzy porcelanę, szty­
chy.  F 12986

nryczka do sprzedania w dobrym stanie.— 
 Wiadomość: Leszno 95, m. 6, od 4-ej po po- 

łudniu.________ ______________ 12610

Biurko i starożytne, kredens dębowy, takiż 
stół rozsuwany, 6 krzeseł wiedeńskich sprze- 
daję. Leszno 23, m. 22, od 2 do 4-ej codzien­

nie. 12793

Do sprzedania kolczyki brylantowe, szal 
turecki, toaleta, biurko damskie, taboret.— 
Oboźna8, m^eszhią. 12975

Do gry w „Sekretarza’ abocadełka w mniej­
szej i większej ilości dostać można, „Run­
do", Marszałkowska 123. 12911

Dobra Kufiew pod Mróżami, stacja drogi że­
laznej warszawsko-terespolskiej, mają do 
sprzedania 400 centnatrów siana oraz młode 

tryki czystej krwi negretti. 12681 
Fortepian o 6-iu oktawach, w dobrym sta- 
rnie, do nabycia za rs. 50. Wiadomość: Dłu­
ga 25, m. 49. 12877
Fortepian, pianino sprzedaję, wydzierża- 
F wiam najdogodniej, strojenia, reparacje.— 
Jerozolimska 84, Strzelecki. 12752_ 
Fortepian półkoncertowy, z angielską mo- 
I chamką, z krzyżowanemi strunami, z mode­
ratorem, z pięknym tonem, do sprzedania za 
450 rs. Ul. Krucza 36, m, 6._________12900
Garnitur mebli ma choniowych, krytych a- 

ksamitem, kredens, stół, 12 krzeseł oraz ró­
żne inne meble do s przedania. Żórawia 45, 
m. 4. Obejrzeć można między 4—6-tą. 12898 
Jest do sprzedania klacz wierzchowa czystej 

krwi. Dowiedzieć si ę można w pułku Gro­
dzieńskich huzarów u rachmistrza 4-go szwa, 
dronu, w Łazienkach. 12998

Kanarki i mopsiki do sprzedania. Wilcza 
■¥i 6, m. 22.________________ 12958

Klacz anglo-arabska, czteroletnia, zdatna pod' 
wierzch, do sprzedania. Ul. Marszałkowska 
104. 12981

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego. Nowy-Świat 34. 1092r

Karuzela do sprzedania zaraz na Placu Mo­
kotowskim za przystępną cenę. Właściciel

S. Żurawski. 12622  
Kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze u

Stanisława Baumganta, Chłodna40. 10967

Meble rozmaite, całe urządzenia lub pojo- 
dyńcze sztuki, tanio ćlo sprzedania. Mar­
szałkowska 119, między .Złotą a Sienną, mie­

szkania 15, druga brama, ma parterze. 12450 
Meble za bezcen! Garnhtur czarny orzecho-j 

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
Jf» 37, mieszk. 30, 12543 
Meble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 

lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrza­
na, firanki. Nowogrodzka JG 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiąj, u właściciela do­
mu. 12453

Maszynę do szycia i meble sprzedaję z po­
wodu wyjazdu. Aleksandrja > 6, mieszka­

nia 9. 12809

Maszyny pięknie szyjące od rs. 12. Dzika
20, mieszk. 34.______________ 12448_____

Meble rozmaite nowe i używane, całe urzą­
dzenia lub pojedyńcze sztuki. Wybór duży, 

ceny tanie. Koperski, Mokotowska 59, przy 
Placu św. Aleksandra. 10173

Otomana do sprzedania wełną kryta, urzę. 
dowej roboty. Bracka 4, szwajcar wska 

że. 12852

Potrzebna maszyna do szycia Singera ręcz­
na i nożna, w dobrym stanie. Oferty przyj­
muje kantor Kurjera pod „Maszyna Singera" 

z oznaczeniem ceny.____________12940_____
Suknia biała ślubna, nieużywana, tanio do 

sprzedania. Żórawia 31, m. 7, od 4 do 7-ej 
codziennie. 12888 
ęprzedaje się dwa konie wierzchowe, Ko- 
Oszyki, Koszary Jerozolimskie, w stajniach 
2-ej i 5-ej baterji. 12931

Tanio do sprzedania maszyna słupkowa i 
szafa sklepowa. Wiadomość: Twarda Jió 26, 
mieszk. 19. 129Q2 

i [rządzenie sklepowe bardzogustowneta- 
Unio do sprzedania. Nowy-Świat 47. 12584

ifil ałach złotogniady lat 5, dobrze wyjeżdżo- 
Ifii ny pod męzkie siodło, 3/t krwi angielskiej, 

z rodowodem, do sprzedania za przystępną ce­
nę. Wiadomość: ulica Marszałkowska 52, 
od godz. 4 do 6-ej, u właściciela domu. 12574

Ułyprzedaż ubiorów dziecinnych po zwi- 
fi mętym magazynie. Ceny niskie. Chmielna 

23, mieszkania 2. 12703 
Wózek (węgierka) mocno zbudowany, lek­

ki, zgrabny, na resorach, prawie nowy, ta­
nio sprzedam. Goldman, Świętojerska 26.— 
Tamże uprząż na konia pierwszorzędnej ro- 
boty._________________________12794_____
Ulyprzedaję suknie jedwabne, wełniana 
W eleganckie, jasne i czarne, firanki zagrani- 
czne. Zielna 15, m, 2. 12750

Z powodu wyjazdu są do sprzedania: koły­
ska, lampa do stołowego pokoju, rolety do 
pięciu okien, szczotka do froterowania posadź 

ki ręczna, fotel przed biurko, wysokie krzeseł­
ko dziecinne, sprzęty kuchenne, słoiki do kon­
fitur i kompotów. Obejrzeć można od godziny 
ll do 2-ej, Krucza X? 5, m. 7. 1137r
jaboty, Voalki, Wstążki, Gazy, wybór wici 
£ki, najtaniej sprzedaje „Minerwa", Wierz 
bowa 6. 1142r

2 Aparaty fotograficzne do sprzedania (uży> 
wane). Chmielna M 66, m. 4, od godz. 4-e 
do 6-ej. 12980 

X\ Zupełna wyprzedaż trykotów, żakietóu 
/i sukienek od rs. 1. Siostry Badior, Ery 

wańska 9. 12782



KtTRJDR WARSZAWSKI. — Dnia 23 kwietnia 1892 ».  Nr Ut

ft X Massażysta T. Rzempołuch. L’liea Man
A/Szatkowska Ne 83. 12897

maniek. Hoża 11.

12853

J'est do sprzedania restauracja z powodu wy­
jazdu. Wiadomość w razurze felczerskiej, 
ulica Elektoralna l»e 32. 12615

ęprzedam lub zamienię na dom nieobdłużo- 
V ny w Warszawie majątek ziemski, złożony z 
dwóch folwarków, z lasem wartościowym, pół 
mili od stacji kolei warsz.-wied. Wiadomość: 
hotel Europejski 82.12211

XXx Serwety po 90 kop. 1.50, 1,75, do naj- 
) wykwintniejszych. 1052r  

xxx Firanki odpasowane
/cenach fabrycznych.

Rubli 2,000 potrzebne na dom murowany 
przy ulicy Nowoniiejskiej pod Jie 8 na 1-szy 
numer hypoteki po Towarzystwie, na procent 

7% od sta. Wiadomość u właścicielki tego do­
mu lub przy ulicy Piekarskiej .V: 10, u właści­
ciela domu, od 3 do 6-ej. Pośrednictwo osób 
trzecich wyłączone. 12954

  
W drukarni Kwjera warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). JI,O3BOjeHO Uensypoio Bapuiana 11 (23) Anpius 1892 r,

Redaktor Franci»«ek Ciszewski.—Wydawcy, Wacłew Stymnnowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług>

Zaraz do wynajęcia pokój frontowy, na 1-m 
piętrze, z meblami i usługą, na żądanie mo­
że być z całodziennem utrzymaniem. Wiado­

mość: Chmielna M 37, m. A1 12. 12945

Lokal na kantor, parter, front, do wynajęcia 
od 1 łipca: Królewska 17, m. m. 2. 12620

Damskie żakiety robi elegancko krawiec 
męzki. Marszałkowska 104. 12655

Tomasz Rzempołuch massażysta upoważnio­
ny od władzy lekarskiej do zajmowania się 

massażem pod kontrolą lekarzy, który mie­
szkał przy ulicy Hożej pod .V 68, przeprowa­
dził się na Marszałkowską Ne 83, m. 20. 11994 
Uczennica pierwszorzędnego magazynu mód, 

przyjmuje kapelusze do roboty. Elektoralna
M 33, m. 5.12952

Do sprzedania 30 morgów ziemi z laskiem 
oraz zabudowaniami, składającemi się z do­
mu o 4-ch izbach i dwóch sieniach, stajenki, 

obórki i stodoły. Tamire jest letnie mieszkanie 
do wynajęcia. Wiadomość: ulica Nowy-Świat 
'i» 55, u p._Klemensa Grzegorzewskiego. 12955 
V~ zierżawy folwarku 9-włókowego, 7 mil od 
jj Warszawy, blisko kolei, poszukuję. Zasie­
wy, inwentarz w ko>mpiecie. Królewska 16, 
m. 22, międ zy 3—5-t.ą. 12916

Interesa hanrtl. i mająt.
fi X Rs. od 3,500 do 15,000 do wypożyczenia 
M/ua domy w Warszawie. Wiadomość: Kru­
cza .V. 23, mieszkania Ne 9, od godziny 3-ej 
do 5-ej.12983

ęprzedam zakład cukierniczy, egzystujący 
vod lat 20 na jednej z pierwszorzędnych ulic, 
na bardzo dogodnych warunkach. Życzący ta­
kowy nabyć, raczy zostawić swój adres w kan- 
torze tegoż pisma pod lit. J. K. 12903

Wspólnik potrzebny, kapitał 600—1,000 rs., 
W interes daje 100"/. , bez ryzyka, wymagalny 
udział w pracy; klijentela wyrobiona. Oferty 
przyjmuje kantor Kurjera .Wspólnik.” 12748

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka B. J. przyjmuje na słabość, czas 
dłuższy lub kurację, bez legitymacji, z umie­
szczeniem dziecięcia. Włodzimierska 3, mie­

szkania 1. 12962

Zaraz sklep spożywczy do sprzedania, cena 
przystępna, Nowy-Świat 12. lllłr

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania sklep 
spożywczo-dystrybucyjny, istniejący od lat 
50-iu. Ulica Senatorska Jii 5, wiadomość na 

miejscu.  ____  12445

Zakład introligatorski jest do sprzedania 
oraz meble zpowodu zmiany interesów.—

Nowy-Świat Jie 45. 12937  

Z paroma tysiącami rubli szukam interesu.
Mogę wejść we współkę tylko z inteligen­

tną osobą; przyjmę zarząd domem, administra­
cję, pełnomocnictwo, prowadzenie interesów. 
Oferty: Warszawskie biuro ogłoszeń, Wierz- 
bowa 8, Solidny. 12847

C,grodn;k specjalista przesadza kwiaty i 
■przyjmuje na kuracje, ubiera ogródki i bal­
kony, robi bukiety i wieńce. Ulica Chłodna 

Ne 20. 12494

rklep z dwoma wystawami, kuchnią, do 
^wynajęcia. Wiadomość: Chmielna 46. 12626
Oklep spożywczy z mieszkaniem, piwnicą, 
^egzystujący lat kilkadziesiąt, do wynajęcia 
od 1 lipca. Senatorska Ne 5, u rządcy do­
mu. 12938

Jest dom na letnie mieszkanie, blizko kościo­
ła i sosnowego lasu, za Babicami, u Kuczyń­
skiego w Borzęcinie.  

Letnie mieszkania w Lisowicach, pod Ko­
luszkami, umeblowane, z wszelkiemi dogo- 
dnościami. Szczegóły i plany: Marszałkowska 

Jii 119, mieszkania 12, do 10 rano i od 3-ej po 
południu.  12239

Letnie mieszkania pod Pruszkowem, po dwa 
i trzy pokoje z kuchnią. Bliższa wiadomość 
u W-go Browicza, Miodowa N: 1, m. 7. 12419 

Lokal: 5 pokojów, 2 przedpokoje, kuchnia, 
łazienka, 2 balkony na ogród, za rogatką 

Mokotowską, tuż przy remizie tramwajowej, 
do wynajęcia w każdym czasie. Lokal urzą­
dzony wykwintnie, cena przystępna. Wiado­
mość: Nowy-Świat M 54, m. 5. 12671

Letnie mieszkania na różne ceny, do wyna­
jęcia w Potoku, odległość od rogatki Mary- 
montskiej pół wiorsty. Wiadomość na miej­

scu. 12611

r cm do sprzedania. Wiadomość w składzie 
r. wódek, Bracka 16. 11593

Do sprzedania maj ątek ziemski, położony 
nad granicą pruską, 1 wiorsta od stacji ko­
lejowej, blisko Ciechocinka. Rozległości- 14 

włók, z dobremi budynkami, wygodnym do­
mem mieszkalnym, w niemi w połowie pszen­
nej. Porozumieć się można wprost z właścicie­
lem, w Lubaniu pod Nieszawą. 12353

Piwnice. Poszukuje się piwnic na 120 be­
czek w- okolicy Krakowskiego-Przedmieścia 
lub Nowego-Światu. Wiadomość w składzie 

win I. Lijewskiego et S-ki. 12495

lifspólnika z kapitałem rs. 2,000 poszukuje 
W się do interesu handlowego (solidnego) 
przez kilkanaście lat samodzielnie prowadzo­
nego. Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod 
„Samodzielny." 12770

64 i 2 pokoje na 1-em piętrze, z wszelkiemi 
wygodami, do wynajęcia od 1-go lipca.— 

Krocza 13. 12385

6 pokojów, w tych salon i jadalny o 3-ch 
oknach, pierwsze piętro, front, wszelkie wy­
gody, do -wynajęcia od 1-go lipca. Chmielna 13. 

Dom skanalizowany. 11990

Sklep wiktuałów do sprzedania, komorne ta- 
nie. Wilcza N» 9.___________ 12640_____

Ckłep spożywczo-dystrybucyjny aprzedaję.—
UWaliców 32. 12978

i garek to uprasza się o danie wiadomości pod
, . ,, , wspomniony numer za nagrodą. 12582[jokoje umeblowane, z usługą, mogą byc ------- -----------

r także obiady. Złota 25, stróż wskaże. 12539 
Potrzebne dwa pokoje z przedpokojem lub 

kuchnią, słoneczne, parter, środek miasta, od 
lipca. Wiadomość: Miodowa 3, m. 37. 12964 
Pokój blizko ogrodu Saskiego, z meblami ;

lub bez. usługa, klozet, od maja do najęcia.
Próżna 7. -_____ _____ 12960
Hokój słoneczny dla kobiety, rs. 8—można
I używać kuchni. Aieksandrja 20—18. 12873

Czynk do odstąpienia na dogodnych warun- 
vkach. Wiadomość: hotel Kowieński, w re­
stauracji. 12893

Hokój słoneczny dla kobiety, rs. 8—: 
I używać kuchni. Aieksandrja 20—18.

Pomieszczenie dla panienki uczęszczającej 
do inst. muzycznego, za lekcje muzyki. No­

wy-Świat M 48, m. 9. 12909

Pomieszczenie dla panienki przy inteli­
gentnej wdowie. Złota 37—13. 12946

Siedem pokoi, balkon, pierwsze piętro, front, 
od 1 lipca. Świętokrzyzka 29, wprost Ja­
snej. _______________  12257

Salon, gabinet, przedpokój, elegancko ume­
blowane, zaraz, obok kolumny Zygmunta, 

Podwale 4. Od 8 lipca sklep—i lokal na 1-m 
piętrze: z 5-u lub 7-u pokoi, dom skanalizo­
wany;  ____________ 12470
ęklep dwnokienny z pokojem, zajmowany 
Oprzez lat kilka na skład mąki, do wynajęcia 
od 1-go lipca. Krucza 13.12384

ę klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
wnia. Ulica Chmielna Jft 30. 12612  
Ib klep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
Onia. Królewska A 31. 12600 
ęklep spożywczy jest do sprzedania. Dziel- 
Ona M 59. 12668 
<•>klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda? 
ijnia. Wiadomość: ul. Ogrodowa .X« 4. 12659

Na restaurację lokal do wynajęcia zaraz, 
egzystujący od lat 10-u z ogrodem, kręgiel­
nią, altanami, werandami. Wiadomość: Kra- 

kowskie-Przedmieście 2, wprost Kopernika, 
sklep wędlin, od 2—4. 12706

Otwock.—Letnie mieszkania w wiłach Sier- 
kowskiego, tanio do wynajęcia. Krucza 40, 
mieszkania 3, od 4—6, lub u zawiadowcy sta- 

cj i. 12935

{nteres cukierniczo-restauracyjny z bilardem, 
dobrze procentujący, istniejący od lat 10, do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu, Powązkow­

ska X? 2. 12498

Iftjspólnika lub wspólniczki z kapitałem po- 
Wtrzeba do interesu korzystnego, już wyro­
bionego. Wiadomość: Kapitulna 6, inieszk. 6, 
u rządcy domu, zrana od 10 do 1-ej. 12645
lAispólnik z kapitałem rs. 3,500 do 4,500 po- 
Wtrzobny do interesu od 2 lat istniejącego, 
który przy stosunkach może dobrze procento­
wać. Objaśnienia: Daniłowiczowska 6, miesz­
kania 12, od 9—10-ej i od 1—B.ej. 1116r

XX \ Chodniki jutowe od 10 kop. Koko- 
/sowe po cenach wyjątkowi nizkich, 

Wielki wybór dywanowych, sznurowych, weł­
nianych i waniliowych. 1052r
XX\ Najtańsze obieia meblowe! Kretony

Jod 18, krepy od 28 kop., juty od 38, -weł­
ny od 90 kop. _  1052r
XX\ Utrechty gniecione i gładkie w naj-

/lepszych gatunkach.  1052r
XX X Wyprzedaż kanauzów i atłasów za 

/pół ceny kosztu. __ _1052r
XX\ Wielki wybór towarów wysortową- 

/nych o 4O°/o taniej u Kiltynowicza, Ma­
zowiecka 16. 1052r

Oklep dystrybucyjno-galanteryjny, elegan- 
vcko urządzony, na bardzo dogodnych warun­
kach do sprzedania. Wiadomość: Chmielna 16, 
u rządcy domu. 12871
Oklep spożywczy do odstąpienia w dobrym 
Opunkcie za przystępną cenę, egzystujący od 
lat 30. Mostowa M 4. 12892

j/arety i powozy wynajmuję najtaniej. Ulica 
It Chmielna 12.  12318
Karpiński poleca wyroby swej fabryki wód 
“mineralnych. Składy’ w aptekach: własnej, 
Elektoralna 39, oraz Biehlera, Huberta, Ku- 
charzewskiego, Kuśmierskiego, Więckowskie­
go, a również w sklepach specjalnie do tege 
urządzonych.  995r

Maszyny do szycia reparuje specjalnie, naj­
taniej. Nowogrodzka M 18. 12977

hę antki! Biuro kauejonowane rekomendacji 
h maniek, posiada wybór zdrowych, wiejskich 
maniek. Hoża 11. 11457

Niedrogo, elegancko wykończa garderobę, 
męzką krawiec Chmurczyński, róg Marszał­
kowskiej, Nowogrodzka 33. 12435

łuajtrwalsze! tanie! nie wypierające. poń- 
Hezochy od kop. 55. Wybór skarpetek, 
staniki trykotowe doskonałego kroju, od 
rs. 2. Marszałkowska 129, oficyna. 12889

I-go maja odnajmuję bufet z przekąskami, 
kuchnią i mieszkaniem człowiekowi fachowe­
mu. Bliższe szczegóły na miejscu. Podwale 18, 

w restauracji. 1136r

Lokale.
■ leja Jerozolimska X? 66. Apartament skła- 
Adający się z 6-u pokojów, oddzielnego poko­
ju z wanną, waterklozet, alkowa, garderoba, 
przedpokój etc. do wynajęcia od 1 lipca r.b. 12194 
Do wynajęcia, z powodu wyjazdu, od 10 

mąja do 1 lipca 5pokoi, przed; okój, kuchnia, 
spiżarnia, dwa wejścia, zlew, wodociąg, klozet, 
2-e piętro. Bracka 8. Cena umiarkowana. 12411 
Druskieniki. Willa Mullera do wynaję­

cia różno lokale, z wszelkiemi wygodami. 
Plany i wiadomość: Jasna Ne 4, m. 4. 12629 
Dwa frontowe pokoje do wynajęcia, z przed­

pokojem i balkonem, przy rodzinie zacnej, 
poleca na wyjezdnem lokatorka, która je dotąd 
zajmowała. Wspólna 25—6. 12926
Do wynajęcia letnie mieszkanie za rogatką

Wolską, na drodze Kościelnej 265, składa­
jące się z dwóch pokoi, wyjście do ogrodu, 
wiadomość na miejscu. 12949

Do wynajęcia lokale po 6, 57472"pokoje; 
z wszelkiemi wygodami od 1 lipca r. b. 
Wilcza 27,3-cidoniod Marszałkowskiej. 12863 

Dwa pokoje razem, lub jeden z osobnem 
wejściem, elegancko umeblowane, są do od­

stąpienia zaraz. Nowy-Świat 70 mieszk. 11, 
2-e piętro.  12921

Dwa pokoje, przedpokój, wygódka, balkon^ 
frontowe, do wynajęcia zaraz. Elektoralna

21, mieszkania 6. 12860

Druskien’ki. Do wynajęcia na lato ume­
blowane mieszkania, złożone z 6-ciu i 3-ch 
pokoi każde, z oddzielną kuchnią ogródkiem 

i lodownią, za 350 i 150 rs. Wiadomość: 
Długa 13, m. 9. 12890

fi X Dom nowy, trzypiętrowy, położony w 
K/nowszej dzielnicy, wolny od stępia, grunt 
dziedziczny, dochód 3,650 rs., jest do sprzeda­
nia na 10-'/0. Wiadomość: Krucza ,X» 23, m. 9, 
od 3 do 5-ej. 12822 
F om średni, nowa dzielnica, łatwe kupno.— 
LOfeity przyjmuje Kurjer pod „Dom śre­
dni.” 12577

przyjmuje suknio po 3 ruble, podług naj- 
I świeższych żurnali; potrzebna dziewczynka

1 do nauki. Zgoda 7—1. 12904
nrzybłąkaną charcicę. za udowodnieniem 

i | odebrać można po zwróceniu kosztów. Uli­
ca Nowolipie .V» 26, m. 30. 12906

Pracownia. Świętokrzyzka M 35, m. 6, 
przyjmuje suknie od rs. 2. Kapelusze ubie- 
,.__12§9g

Lrzed trzema tygodniami skradziony zosta 
I F zegarek złoty, ankier kryty 5? 118439, na 
! kapslu monogiam (P. Szwab), uprasza się pp.

zegarmistrzów i lombardy, aby przy okazaniu 
się zegarek zatrzymali i zawiadomili Karola
Sztoki, w domu 7/5145 przy ulicy Litew­
skiej, a jeżeli już gdzie znajduje się tenże ze-

XX\ Fabryczny Skład Dywanów Z. Kilty- 
/nowicza, ul. Mazowiecka 16, wprost Ery- 

wańskiej, poleca po_cenach najniższych. 1052r 
XX\ Dywany strzyżone, przerabiane woj- 

/ lokowe krajowe i zagraniczne. 1052r

Zaraz do najęcia pokój dla pojedyńczej oso­
by. Nowy-Świat .V 48, m. 9. 12908

I pokój z osobnem wejściem, może być z u- 
sługą, za rs. 10. Wiadomość: Krakowskie- 
Przed mieście 64, w_dystrybucji.  12759

3 bardzo obszerno piwnice do wina, z wy- 
godnem wejściem, do wynajęcia od św. Ja­

na. Jś 16 Mazowiecka. 1134r

5 pokojów z kuchnią do odnajęcia, także 
częściowo do 1 lipca, Leszno 33. Tamże 
okna do sprzedania u stróża. 1120r

Lokal fabryczny składający się z sutereny, ! 
parteru i pierwszego piętra, ze wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia od 1 lipca. Wiado­

mość na miejscu u właściciela, Dzielna 
M 15. 12475  
Letnie mieszkanie, półtorej wiorsty od Brwi­

nowa, do wynajęcia. Pałacyk 15 pokojów, 
w pięknym ogrodzio położony. Można podzie- j 
lić po 3—4 pokoje. Wiadomość: Nowy-Świat, 
skład win Potrzebskiego. 123*5 i  
Letnie mieszkanie 150 rubli za lato, dom ó<u- ; 

rowany o 5-u pokojach, z urządzeniem hy- 
dropatycznein metody Kneippa, 5 wiorst od 
Nowo-Radomska. Bliższa wiadomość: Smolna 
23, u adwokata Siemiradzkiego. 12950

Letnie mieszkania z wszelkiemi wygodami, . 
zaraz do wynajęcia. Praga, ulica Grochów- 
ska M 49, za rogatką Moskiewską. 12966 

Mieszkanie bardzo dogodne dla osób ni« 
prowadzących gospodarstwa, 3 pokoje, sło- i 

neczne, przedpokój, wodociąg^ waterklozet, 
dwa wejścia, 1-e piętro, Mazowiecka. Obiady 
i usługa mogą być na miejscu. Wiadomość: I 
Obożna 7, m. 1. 12407
omieszkanie kawalerskie do wynajęcia, 
If I wchód osobny. Nowy-Świat 38. 12586

Pewna rodzina w Wrocławiu z wykształce­
niem, zamieszkała dawniej w Królestwie i 

znająca język polski, może przyjąć na stancję 
panienki dorosłe łub małe dziewczynki, życzące    
się kształcić w Wrocławiu. Oferty proszęra, przerabia, odświeża b. tanio, 
nadsyłać pod adresem: E. Kroll in Breslau- ~
BanhUfstrasse M 6, II Etage. 12567

Poszukuje się od 1 maja lub od 1 lipca r. b.
apartamentu, przynajmniej z-8-u lub więcej 

pokoi złożonego, na 1-m piętrze, z wszelkiemi 
wygodami, w nowej dzielnicy miasta. Wiado­
mość u właściciela domu, Wilcza 27, mieszka­
nia 9. 12482

Sfiagle do sprzeda nia. Żelazna 78, niedocho- 
ifldząc Ogrodowej. 12970
Magle do sprzedania. Ulica Marszałkow- 
fflska 114.___________________  12865
H&agle do sprzedania w dobrym punkcie.— 
1*8Marszałkowska 61. 12919

Na raty są do sprzedania place we wsi Siel- 
ce, odległe o kilka minut drogi od rogatek 
czerniakowskich. Wiadomość: Elektoralna 7, 

3n. 22._______ ■ ____________12665_____
Pralnia odpowiedzialna dla słabości zdrowia 

jest d<5 sprzedania za cenę przystępną. Wia­
domość: Krzywe Koło Ne 1, w składzie wę- 
glą. 12685

i na łokcie, po
1052r

XX\ Portjery od 4 rs. do 40 za parę.
/ 1052r

Dom murowany nieduży, ze sklepem i ogro­
dem owocowym,zdatnynazakład handlowy, 
blisko lasku Czyste, niedrogi. Hrubieszowska 

Ne 6/5460.  ______ 12948

Dom komfortowy, skanalizowany, położony 
w dzielnicy arystokratycznej miasta, przy­
noszący przeszło 131,000 rs. dochodu rocznie, 

do sprzedania na warukach bardzo korzyst­
nych. 1’ośrednicy wyłączeni. Wiadomość: No­
wy-Świat Jie 24, m. 6, od 3 do 5 i pół. 12984 
rilantropja, któraby mogła młodego czlo- 
I wieka do szczęści a przyprowadzić przez po­
życzenie mu rs. 3,000, proszoną jest o łaskawe 
oferty w Kurjerze dla „Fabrykanta." Pewna 
gwarancjai procent od umowy. 12969

Kupcowi, mającemu interes wartości parę 
tysięcy rubli, p«otrzeba rs. 200 na parę mie­
sięcy. Procent umiarkowany, na żądanie porę- 

czenie. Oferty pod T. M. przyjmuje kantor 
Ku rj era. 12991_____
Kawiarnia do odstąpienia z dobrem urzą­

dzeniem z powodu wyjazdu. Ulica Chmiel- 
na 14.________________________ 12581

Lodownia 100 fur do wynajęcia. Żelazna
Jii 48/926. 12578

UiyżyiHaczki naprawia specjalnie najtaniej 
W zakład mechaniczny, Ulica Nowogrodzka 
•V 18. ______________________ 12976 ___
W dniu 18 b. m. zaginął piesek czarny, 

większy, kudłaty, z białym podbródkiem, z 
obróżką. Za odprowadzenie pod N« 12 Jasna— 
nagroda. Nieprawy posiadacz prawnie poszu- 
kiwanym będzie._______________12886_____
Tgubioną podczas Rezurekcji w katedrze w 
Łpresbiteijum torebkę z pieniędzmi, kwitami 
ważnemi, etc. upraszam odnieść za nagrodą. 
Wielka 38, m. 12. 12885  
"7 eg are?,: damski, czarny znaleziono na Kra- 
Łkowskićm-Przedmieściu. Właściciel odebrać 
może za udowodnieniem. Mokotowska 56, 
mieszkania 5. 12959_____
ZKrasnodębska. Chmielna 26. Poleca w 

.znacznej ilości konserwy owocowe, wło­
szczyznę, fasolkę, jabłka, gruszki, śliwki su­
szone, korniszony, grzyby marynowane, ma­
sło świeże, solone, sery, wszelkie nowalje, wi­
nogrona, towary kolonjalne. 12894


